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Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie l rb. 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. m!esięcznlo. 

Z przesyłką poczło\IJą: 

~ocznfe 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. i~ 
kwartalnie rb. I kop. 80, miesir:cznie 60 kop. 

Zagranicą miesięcznie rb. I. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop„ reldamy po tekście 15 kcp„ nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

Wychodzi codziennie po południu, opróc:z niedziel i świąt uroc:zystyc:h. 
1 1 pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnle 

10 wyrazów. 

W soboty z dodatkami iłustrowanemi dla prenu.meratorów. .. .. Egzemplarz pojedynczy 3 kop. . . „ Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylko w języku polskim 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Te~efon 20-30). Rękopisów drob•1ych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 
Interesantów w sprawach redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4-Widzewska 106a. 

Filje kantoru: Warsza;.va, ~Ira" Brack.u. A'! 12, tel<:if. 258-94 : Kałiaz: 1 l(sięg3rnia M. iiolma1iskielO- :: Zgier:z:1 Aleksander Lach, kio3k kolf)orbcyjny. :: Zduńska Wola, Księgarnią 
Welenowskiego : : Pab)irn!ce, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. : Aleksandrów, skład apteczny J. Auerbacha. 
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Początek o godz. 11, kabaretu o godz. 12. Panie cbo:\~iąz~owo w maskach„ 

ozie1oa 11. ~ala Konrnrtowa ozirunr 10. 

W sobotę 8-go lutego o g. 8 i J.)Ól 
odbędzie się 

KONCERT słynnego skrzypka KONCERT 

ryderyka RE L A 
Bilety 11przedaje skład instrumentów muzycznych Friedberga i Koca Piotrkowska 90. 
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Stołeczny Cyrk l. p. TRUZZI 2 występ żydowskiego atlety wałkarza Mojsze Słuckiego, który będzie zginać żelazo i rwr..ć łańcuchy. 

(Na Rynku Targowym, Telefon 2 •-&S). Zl-tY dlień wielltiego mie~lYilal. tumieiu walki tranrn~kiei ~eu::i:~dbd~::t~;~;j~~~~~~~ymin~~~z~t~!~:\~i~~~t~ 
Dll•e w·1n!k1·n galowe urznd•f!JUIJ·e11ie Dziś walczą 3 pary: Wszystkie walki decydujące 

ł "1 łl · i:iU• Ulf ił 1. Sarakiki (Japonja) - contra - Aberg ·sz. św.) 3. Tigane (Dorpat) - contra - Sobieski (Polska) 
w 3 cz~ściach, z udziałem całej trupy artystów i 2. Weile1• - contra - Sfucki (siłacz żydowski) Początek walki punldualnie o 20 ~~dz. wiec;a;:, 

artystek. Anons: W niedzielę 2 lutego 2 wielkie przedstawienia.. Jutro dalszy ci!\g turn.iejo'\V walki francuskiej . ._„ ... ._._._„ami ... ..m_...__ ... „ ... Blll!l!lll:il ... ...&i ............ am:i;-.12111111mm11121Bm.nmi:llllliWI C"W>iffi'::::zaZlll!i!l!laB13!1lilliDml!:i' 

239-26-1 

Dr. REJT powrócił, Średnia 5 
Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska. Leczenie 
syphilisu Salvarzanem Erlich.-Ha.ta „606" i 914 
(wśródżylnie), Leczenie elektrycznością (ęlektro
lizą) i masażem wibracyjnym. .Przyjmuje od 
9-1 i od 4-:-8, w niedzielo od 9-3 po południu. 
Dla pań osobna pocaebhlia. ló9-ó-5 

BRR ,, OVR 
,, Łó~ź. róg 6łównei i Wi~levnkiei 

Telefon 2-94. 
t2S-l 

Wykwintne urządzenie. Pierwszorzędna kuchnia. 

Pl A• Tow. Akc. S-ów K. A.NSTADTĄ. 
• Oryginalne Pilzne.r i Pschorr. Właśc. Otto Rotfmann 

DLA CZEGO ENWER-BEJ 

zabił Nazima-paszęa 
-o~ 

W kołach emigrantów tureckich 
w Paryżu pytanie powyższe jest ko
mentowane bardzo poważnie. Roz
prawiają o tern wiele. W Paryżu 
znajduje się, jak wiadomo, pokaźna 
liczba wygnańc-ów kóntr-rewolucyj
nych w Turcji, którym niezbyt pa· 
chnie powrót na łono ojczyzny. 

Enwer-bej to stary wróg Nazima
paszy. Gdy mądry generał wspólnie 
z von der Golcem-paszą przystępo
wał do reorganizacji armji turec~ 

kiej, Enwer-bej również złożył swój 
projekt. 

Nazim-pasza o projekcie tym 
wyraził się mniej więcej w ten 
sposób: 

Gra na brutalnych instynktach 
ludności, tani patrjotyzm i robiony 
patetyzm każdego narodowca; nie 
podoba mi się wcale. Zbyt prędko 
Enwej-bej chcL' dojść do karjery. 

Projekt odrzucono. 
Ostatnie wystąpienie Enwer

beja datuje się niedawno. Nazim· 
pasza ściągnął, jak wiadomo, wszyst
kie siły tureckie w Czatalży. Po 
powrocie z Tripolisu Enwer-bej, już 
opromieniowany glorją bohatera na 
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CZEŚĆ I. 
1. Marsz z op_ Prorok· O. Meyerbeer 
2. Uwertura Chłop i Poeta Fr. Suppe 
3. Walc, Letni Wieczór E. W aldteufel 
4. Śpiew .Bocian• W. Troschel 
6. Asama, Intermezzo E. Alstyne 

odowego. wystąpił z propozycją. o
pracowanego przez siebie projektu 
kontrataku ze strony Gallipoli. 

Nazim-pasza niezbyt się k~apił 
z rozpatrzeniem tego projektu. 

„Ci czerkiesi, według wszelkie
go prawdopodobieństwa zdążyli już 
sprzedać naszą ojczyznę!" - wypo
wiedział głośno pewnego razu En
wer-bej w klubie oficerskim w obe
cności adjutantów generalissimusa. 

O tern nie mógł nie wiedzieć 
Nazim~pasza i cała szlachta czer
kieska. 

Bardzo możliwe, źe z tego wła
śnie powodu pierwsi zaatakują mło
doturkó w-czerkiesi. Nie bezpieczel1-
stwo zagraża i Enwcr-bejowi, zabój
cy Nazima, głównego członka wza· 
jemnego związku czerkieskiego. 

Trzeci list pisarza polskiego 
do polskiego m·eszczanina. 

Szanowny Panie! 

Nie czekając jui na odpowiedz Pańską, 
piszę dalej.*) Czas bowiem nagli, czas wielki, 
postępowy. Już w duszę wprzężon ko1l bojo
wy, już nawet kocie, szc 7enię, odczuło wyższe 
przeznaczeoie. My znś jesteśmy w tern poło· 
żeniu strns:rnem, że gdybyśmy nawet wol
n::.ść uzyskali, nie szczęściem, ale nieszczę
ściemby się ona dla nas stać mogła. Wszak 
powiedział to już ongi [Rur;skiu, a słowa jfl• 
go cytuje · Wasilewski, .iż „uajwiększem nie
azczęściem, jakie może nas spotkać, jest zy-
1kać wolnosó, nie zasługując na nią". 

N!lród nie zbudowany wewnętrznie, nie 
sproata zadaniom samodzielności. 

A cóż to za budowa narodu nasze· 
go, cóż za rownowaga fatalna wewnę· 
trznul 

Dużo ziemia nasza ma osobistości: 
Jedna świeci od potu 
Druga od tłustości, 
A jednak by się zdało przecie, 
Aby od ducha zaświeciło trzecie! 
Nie dziw się więc, mieszczaninie, że tak 

już gwałtem, a całą gębl\ wołam do Cie· 
bie, na Tobie nadzieje me pokładaj!\c osta· 
tnie, Jażeli bowi11m Ty nas zawiedziesz tak, 
jak to już inne stany nas zawiodły, to już, 
zaprawdę, pozostanie nam jedno: pójść na 
grób Agamemnona i osta~ni!ł tam złożyć o· 
tiarę! 

Któł bowiem budować świat nowy, a 
wolny b~dzie na tych typa<ih dziejowych, któ· 
re już ty I o krotnie stwierdziły pełaą niezdol· 
ncść życiową, nieumiejętność prowadza· 
nia tej wielkiej armji, której na imię Na· 
ród! 

Możemy wierzyć w najlepsze chęci tych 
obywateli, w umysłów ich ~szlachetność 1 na• 
wet statemnośó, ale cóż to znaczy wszystko 
wobec straszliwel'O, wszystko druzgoczącego 
nakazu przyrody, który brzmi: precz z niedo· 
łęgami! 

Jakiem rzekł: ani panowie polscy, ani 
duchowieństwo, ani flZlachta, ani lud, ani ro• 
botnik nawet, nie odczuli, ani też zrozumie· 
li doniosłości i wartości sił twórczych w na· 
rodzie. 

I oto naród nas:i; stał się 1aiste mnogo„ 
ści!ł wielką, kłosów ziaren pełnych, ale kło· 
sów tu i owdzie po polu poro:erzucanyeh, w 
snop jeden, a wielki, a mocny, a nieśmiertel
llY nie zwiazanyeh i przez to na gnicie, i na 
śmierć powolną skazanych. 

Bólem głębokim i '!lzezerym na widok te• 
go stanu rzeczy okropllego przejęty, wracam, 

*) Jak widać Sz. nu tor nie przeczytał 
odpowiedzi mieszczanina polskiego, 
ze względu jednak na wiele cie8a
wych myśli jakie w tym liście wy
powiada autor - list ten w całości 
zamieszczamy, oczekując odpowie· 
dzi pisarza polski ego na pytania 
.mieszczanina polskiego. 

R.ed. 

I\ O N CERT dobrze 
zgranego trio o~ UO~l. 1 wf e[l. 

BUFET obficie zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek. PI WO browaru 
„Waldscbleschen", i pilzeńskie. 

M~lYKA ARIYUY[lłf A 
Przy lokalu ~ala bilar~nwa i Diet gabinetów. ~ ~0~~\~'ęd~ ~~~rr !r:~:::e~~ 

CZĘŚĆ II. CZĘŚĆ III 
6. Potpouri z op .• Faust' Ch. Gounond 11. Polonez, Witaj królu K. Kurpiliskl 
7. Walc Błękitny A. Margis 12. Walc, Powieść z lasu Wie-
8. Gawot, Solo Violonczela D. Popper deńskiego J. Strauss 
9. Babunia, Duet O. Langer 13. Kujawiak, Solo skrzypce K. Łada 

10. Mazur, Nasza Chwała L. Lewandowski 14. Zbiór Romansów Cvgańskich 

mieszczaninie polski, do tematu, który 
mniP. troską najżywszą napawa i lękiem 
tajnym wstrzq,sa, do tematu kultury pol
skiej. 

- .Niema Judzi w \Varszawie" zawo· 
fałem kiedyś zirytowany widokiem pustki lip· 
cowej w Alejach. 

• I'iiema i nie będzie" - odezwał się 
ktoś. 

- "Jakto? Co jest to jest, a:co ma być 
to będzie" zauważyłem z uśmiechem, naśla
duj~c kulistów. 

- ~Niema i nie będzie", powtórzył 
głos grobowy .• Już wszyscy wymarlia; 

Obejrzałem się. Obok stał znajomy mój 
dobry, ekscentryk znany, który nachylał si!} 
już, by mi szepnąć coś do ucha. 

- ~Wy wracacie, nic nie macie, usłysza
łem, wy wrócicie otrzymacie". 

- .Ma rację, pomyślałem. Trzeba raz z 
tern wszystkiem skończyć, trzeba raz obalić 
tę moc przesądów, które bezu&tannie, co pra
wda, wyjeżdżają na to tylko, auy po latach 
kilku, tłum, zebrany na ulicach, mógł zawo· 
łaó radośnie: • patrzcie, przesądy wracaj!\, głu
pota jest wieczual • 

Do jednych groźnych najb3.rdziej prze
S!\dów zaliczamy ten, który sprawia, iż w O· 

czach naszych rzecz nazywa się dobrem pu· 
bliczuem i o byle grosz ludzie sobie do oczu 
skaczą, człowiek, natomiast nie jest uważany 
11 nas za dobro publiozne. 

Człowieka można uil>zczyć, gnębić, wy· 
zyskiwać bez grauic i t. d., taki jednak ni· 
szczycie] energji ludzkiej do kryminału, jako 
defraudant nie idzie. 

Coprawda we wszelkiej tak ei~ dzieje 
społeczności. 

Wszystko się wyradza w rękach czło
wieka. 

W społeczeństwie - pisze autor Dziejów 
cywilizacji, p. Erazm Majewski - zachodzi U· 

stawiczne marnotrawstwo skarbów duchowych; 
z tysiąc" nasion wydanych, wschodzi dziesięć, 
a dojrzewa jedno! 

Nigdzie jedaak, jak io stwierdzają uu wet 
prelegenci na prowincji nie marnuje się tyle 
sił, tyle talentów, ile w Polsce. 

Jakieś tragiczne, żywiołowe, niepojęte 
panuje w społeczności naszej dążenie do tę· 
pienia, bezwiednego może, wszelkiej samodziel· 
nosci duchowej. 

Oto bez wstydu, bez bólu, bez troski O• 

świadczają oni zuchwale nowatorom wszel· 
kim: „panowie nowotorowie, a czyż wy nie 
wiecie, że wszyscy nowoturzy na nędzę i aa 
głód są, skazani. Czegóż wy ohoecfo? Chcecie 
być sytymi nowatorami, to niemożliwe! Cóż to 
za robota dla idei"? 

I tak się tę.pi warłelką myśl p9wą u nas 
jak dawnit1j w wiekach średnich. 

Z tą, tylko różnicą, iż dawniej śmiał· 
ków palono na stosie, dziś fob morzlł gło• 
dem. 

I giną oni w ciebości, zbyt ambitni, aby 
się na głbd uskarżać, a społeczeństwo śpi:spo
kojnie. Wszak narM dumny umiera bez 
krzyku, bez skargi, bez lamentu, można więo 
spać spokojnie. Cicho a wi9c dobrze. Cicho 
a. więc sprawiedliwie, cicho, a wi~c wszystko 
w porządku! 

A jednak, g<lyby ci wezyscy, na których 
dziś spoczywa kultura polska o krzywdy swo· 
je się upomnieli i ręce opuściU, wnetby z ło
skotem i z trzaskiem zawalił się i ruaął ten 
gmach cywilizacji, którym my się tak szczy
cić, na który tylekroć po.woływać się lu· 
bimy. 

I oto maska, którą zedrzeć trzeba! Kul· 
tura oparta na oszukiwaniu się wzajemnem 
nie jest wcale kulturą, nie jest wysokości!\. 
Ale jest pochyłością. A, jak powiedziano: 
nie wysokość jest straszną, ale pochyłość! 

Jan Bełcikowski. · 
-o~ 

Biedni staruszka. 
-·o-

Od kilku już m1es1ęcy poczciwa staru
szka nie może chodzić po swym pokoju. 

Stęka, majaczy. narzeka biedaczka i 
choroba jP.j zda Bi~ powiększa si~ z dnia 
na dzień. 

15. Na drabinkach W. H. Myddleton 

- Nie wiem, co mi jest skarży się 
starcze to niebożę, nie jestem jednak w 
jakimś pożądanym kierunku. Straciłam 
zupełnie mą równowagę ... 

W chorollie staruszkę pielęgnuje dwóch 
lekarzy - dr. Tymiepiej i. dr. Tymgorzej, 
zmieniają oni swą wartę lekarsk(! w prze· 
ciągu 24 godzin • 

Piecza lekarska medyka Tymlepiej po· 
lega na wygh1szaniu pocieszających nowi· 
nek: 

- Jakoś to będzie, oświadcza powa· 
żny adept wiedzy ścisłej. Silniejsza go· 
rączka, nic więcej. Spokoju, ciszy, rumian
ku, słońca. powietrza i chom wnet powró
ci de! zdrowia. 

Wiedza dr. Tymgorzej wyraża się w 
mniej pocieszających zapewnieniach: 

Stan chorej budzi poważne obawy. 
Chora pluje knrią, oczekiwany krwotok 
płucny. Przydałaby się jej przeczyczająca 
woda pokoju Franciszka Józefa. I cóż dziw· 
n ego? 

Od lat 40 kazano nieboraczce połykae 
żelazo„. To przecież niedorzecr.ne! 

Chora zreszt11, przeżywa ciągle poważ· 
ne strapienia. Jej ulubiony synalek Status· 
Quo, pełen dystynkcji dyplomata niedawno 
właśnie przenió:il się z llfacedoaji na tam· 
tą stronę Styksu. Smierć tego z~rnego 
człowieka pocJągnęła za sob::i, jak wiado· 
mo, krwawe następstwa.. 

Wprawdzie dzisiaj już .Neue fr. Pr.• 
dowiaduje się z kół dyplomatyczn:;eh, że 
rokowania londyliskie dlatego tak niejasno 
były postawione i zostały zerwane,źe obie 
strony bały się uczynić krok ostateczuy to 
jednak dotycbczasowy przebieg wojny nie 
zadowolił w pożą~fanych marzeniach ·rni 
związku Lałkańsl';iego, ani Turcji, 9';właszcza 
ogłoszenie w .Journal de me1icine expe
rimenta.le" artykułu dr. C::nela, poświęco· 
nego wafoemu odkryciu-szybkiemu (2!· 
godzinnemu) leczeniu ran skórnych i zb
rnanych kości 11<1. wojnie, może wpłynąć 
w ostatniej chwili z:icbęcająco na niel!lfor· 
ne dzieci biednej l'lehorzałej starućz1d i 
krew zaskrzepla w Lond_yuie zaczerwieni 
siQ znów na Bałkanach. 

Chyba te mądrzejsze i silniejsze dzie· 
ci nieszczęśliwej staruszki przed.ł-Ożą rzą· 
dowi tureckiemu w Konstant_ynopolu jerl· 
noLrzmiące oświadczenie, iż nie nozwolą 
na d11lsze prowadzen'.e w0jcy i wszystko 
nadal będzie w porz~dku, zwłllszczil, że 
wielkie niebezpieczeństwo g-1·.zHoby całej 
rodzinie, gdyby z chwilą zbliżania się sta· 
nu niepewności rozpoczęly się rozruchy w 
Armenji, Arabji i innych „prowincjach1

' 

Aajl . 
Więc stara babunia "Europa, zmęczona 

n zbytkiem życia wściekła," jakby powiedziat 
Leon Blay, bardzo osłabiona i skłopotana 
ceruje jakąś stnrą pończochę„. Biednnl 

Dlaczego jednak nie dokłada.la ona w 
swoim czasie należytych starań, w celu po· 
rządnego wychowania swych dzieci i po 
co pozwala. się oua pielęgnować w cho
robie tym dwóm starym szarlatanom? 

Nowotny. 
-o-

Z pism polskich. 
-o

Arcykaiąźę Rainer. 
Zmarły przed kiiku dniami aroykeil\Żę 

Rainer ma pi'tkną kartę w dziejach wewnętrz· 
nych odrodzonej i konetytucyjuej Anstrji. Był 
boV'iem prezesem pierwszego ga.biiietu konsty
tucyjnego po ponowuem za.prowadzeniu kon· 
stytueji w Austrji. Od 186.J. roku dJ 1865 
:roku ar.i,y1..sią7.ę Rai1.1er stał na czele gabine· 
tu, którego dllBZfł w polityce wewnęti·znej 
był Scherling. 

Rzecz [prosta, że właściwy kierunek po
lityczny spoczywał · w rękach. Schmerlinga. 
Ale arcyksią.zę Reiner tworzył widomy sym· 
bol wiazystkich konstytucyjny eh dą1eń w ÓW• 
czeliHłej Austrii i ustąpił z zajmowanego eta• 
nowiska wtedy, gdy w polityce wewnętrznej 
zaczęły się wa.żyć szale między powrotem 
do absolutyzmu i za.ioczątkowaniem federa· 
lizmu. 

Jak n ówczesne c1a11y-był daleko Jibe
ralniejsz) m, niż wszyaey i6ni członkowie do· 
mu cesarirkiego. 

CODZIEfal?łłE 

CZĘŚĆ IV. 
16. • W karczmie" oberki K. Nat11ysłowlid 
17. Wspomnienie Pesztu E. Huszka 
18. Moje słońce E. Capua 
19. Cake Walk Broaklyn T. W. Thurbw 
20. Marsz, Starzy przyjaciele · C. Telke 

Na ten liberalizm złożyła się truycja 
i krew. Dziadek arcyksięcia, Leopold II b)'ł 
jednym z uajro>rnmniejszych monarchów tlyna· 
stji all'8trj11ckiej, Doprowadził swój kraj do 
wysokiego stopnia rozwoju i kultury lb:ięki 
znakomitej administr:.wji, reformom ~dowym 
i nakładom kultura ln:;m. Po dziadkll. arcy
książę Rainer odziedzic:.:ył tedy zmysł pe.lity· 
czny i zamiłowanie do sztuk i nauk. Po 
matce, która była księżnicską Sabaudaką i sio
strą króla ffardyń3kiego Karola Alberta, wziął 
pewną skłonność do lwseł liberalny~, pewne 
zrozumienie dla konstytucjonnlizmu, zrlłamie· 
nie, którego przeważnie brakowało iNym 
członkom domu cesnrskiego w połowie XIX 
stulecia. 

Dlatego też cesarz Franciszek JóHl I a 
właściwym sobie talentem zużytkowania lud~i 
powołał arcyksięda Rainera nasampnU na 
stanowisko prezesa stałej rady państ„a, in
stytucji ab30Jutnej, ale mnją,cej spełoi&ó run· 
keje zastępcze zniesionego parlamentu, a na· 
11tępnie, w roku 1861, mianował go pr99111em 
gabinetu, pierwszego gabinetu koustytucyj.n&
go po wskrzeszeniu konstytl\cji w pMdilierni· 
ku 1860 r. i w lutym 1861 r. 

Jako prezes ministrów, arcyksi4tłł RR.i· 
ner spełniał swoje funkcje bardzo, pilnie i 
bardzo intełigeutnie. Zdawńł sobie ~1twę, 
ie szcz~óły nie należ& d? niego, leu tll;a.ł 
o to, aby w sprawach ogólne-politylSllyeil 
f w linji wytycznej politycznej miuistrcwie 
zwraaali się do niego po radę i do pe ~aego 
stopnia po wskazówki. 

Arcyksiążę Hainar był niewątpliwie MG• 

tralistą konstytucyjliym, to zuaezy, te prlMM· 
stawiał sobie rozwój Austrji, jako państwa 
wprawdzie konstytucyj . 18cz nądZOUfJO 
ściśle centralistycznie w du~ha lii.•ernlno...tie• 
mieckim. To też, gdy tu kierunk li 
no-centralistyczoy zacz~ t tracić gru•t ~ .O· 

gami, arcyksiążę Rainer w r. 1961 ~ł 
o dymi~ję jesze~e na kilka· dni wcześ11foj, ui
Żt1li tej dymisji udzi.~Iono Schmerlingo-wi oraa 
jego kolegom. 

-o-

z rosyjskich. 
,. 

Walka o dr.ość ludzką. 

Wskutek nieprzyjatoych s~osu~ 
ekonomicznych, w ostat•ich c:i;a&ach daje 
się zauważyć ruch wł~ęgoski w>Śt"6d ..
robotntczycll. Dobrze zawsze porufMrnowiaoe 
o żyeiu robotni<mHn „Ntwoje Wrnmła" W&
dzit to na karb agitacji IH>e.-de~Qkr~c.z· 
nej. ~hwa o strajku w zakładach Putł.łow• 
eh.ich, 

Strajk jest powi\żny. Pracę po"uciło 
13,000 robutników. Motywy strajku-wnlka 
o godność ludz~ą. Robotnicy ~a.żądali wy· 
rzuceniia z fabryki stróża, który pobil }e
dnego z towarzyszów, podeJrzewając go o 
agitację na rzecz stl'ajku 9 stycznia starago 
s.tylu. 

W konflikde tyn:, jak pisze „Russbja 
Molwa" należy mzukać również gruntu po
litycznego. Robotnik, agitujący na rzP.cz 
straiku zoatał pobity przez stróża przy 
udziale funcjonarjusza policyjnego. Cieka
wą jest siła }i:iduomyślnego protesiu zbio· 
rowego, z jakim ·nzyscy robotnicy wyst~· 
pili w danym wypadku. 

Zdaniem gazety ma to ścisły związek 
z ogólnym nast1·ojem umysłów robotniczych 
w chwili obecnej. Qageta wysnuwa. z tego 
następujlłc.e wnioski: strajki ekonomiczna 
powoduj~ ruchy polityc1ne, ,na gruncie zaś 
likwidacji ..triljków ~olitycznych zachodził 
konflikty ekonomiczne. 

F11kt jednom.rślaego wystąpienia robo· 
tników świadczy w dan. wyp.!o tym, że zg~
szc~cna para reakcji politycznej aaczyna 
przybierać rozmiary zastraszające. Cavaant 
consules, ostrzega. gazeta. 

Gubernatorzy i żandarmerja. 

.Now, Wrernia" dowiMuje ~' te no
wy minister Maktakow poczynił w projek· 
cie reformy policji pewne zmiany. 

Najważniejazą,je'dt poprawka, w dalszym 
ciągu uzależniająca gubernatora od zarząd11 
żandarmerji w pe ;.vaych kwestjaeh Datury 
polityczńej. Projekt pierwotny poddawał 
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zarządy hnd:sr'l:ttt'ji oezpośredniej władzy 
gubernatora. 

'l'al: wi~c je~t ta pierwszy krok wstec3 
nowego ministra. 

-o-

Z Litwy i Rusi. 
Gazeta dwujęzyczna. 

miejskiego znajduje i;fę po_dziemne przejście. 
Wykryło się to przypadkiem. 

Brat dzierżawcy bufetu teatralnego, kil
kunąstoletui młodzieniec, podczas ost11tniego 
odnawin.nil\ teatru odbywnł wy~i~czki po głę· 
bokich sklepionych iiiwn'cnch, gdzie robotni· 
cy przechowywali wapno i narzędzia. Pod 
schodmni w Hciauie zauważył murowany tu· 
nel. Wzi&wszy świecę pt!Ścił się nim, lecz 
po kilknnastu krokach świect\ zgasła wskutek 
zepsutego powietrza i prze~ to trzeba było 
żawróció. 

PodczaR tej wycieczki młody po~zuki· 
wacz namacał w bocznej ścianie wystający 
przedmiot, Uóry po pewnych wysiłkach uda· 
ło mu się wyjąć. Był to pięknej, staroży
tnej roboty klucz, tkwiący zapewne w jakimś 
zamku. 

\V M.ii'isku ma powstaó !?":\Zeta dwnjęzycz- O tym zdarzeniu młcdzieniec opowiedział 
nł!: poJS1ko-rosyjslrn. Z początku będzie wy· w sklepie p. Lewandowskiego, gdzie jest pra
c!Jodr.iła ~o tydzień, a wrazie rozwoju (I) cownikiem i ztid doszła obecnie tea wiado· 
codziennie. mość do członków zarządu Towarzystwa nau· 

Organit:trnją tej dziwnej próby, zajął siQ kowego pp. R11tskiego i d-ra Macieszy, któ· 
przedsięb '. orcn tgłosPJeniowy i zarazem agent rzy wraz z młodym poszukiwaczem udali siQ 
sprzeda~y ksi. ~ek rosyjkioh, ~yd. Wiadomość natychmiast, aby obejrzeć i r.badać, gdzie by· 
powyższa, czerpiemy z .Minsk. R. Słowa", łu wejście do podziemi i w którym kierunku 
które znów otrzym:iło ją z biura, w którem eno szło. 
złożono podanie o koncesję. Do piw11ic 1gmachu teatralnego, dawnego 

Jeileli windomość jest prawdziwa i projekt klasztoru Dominiki.mów, prowadzl\ strome 
dojdzie do skutku, to pozyskamy sui generis schody przez ostatnie arzwi od strony space
d·ziwoląg, Uóry długiego żyeia nie rokuje w ru Tnmsk1ego. Piwnice te mieszczące się w 
hduym rMie. połutluiowej CZQŚCi gmarhu są wysokie, slde· 
· Wątpić ne.le:i:y przedewszystkiem czy pione becz1.>:owo. 
znajdzie s;ę pol!lk, który ,;echce redagować Miały one niegdyś z południowej strony 
dzi!lł polski w pcc.!obuej sytuacji. Powtóre, okna okratowane, o któryoll świadczą idące 
więcrj ni* wiitpl!wem jest, aby gazeta pol· pochyło w górę wnęki z resztkami krat. 
sko-roąyjska, redag<.•W!Ula przez ~yda, mog-la . Pod schodami, prowf1dz11,cymi rlo piwnic zrrnj
wynaleźć w obecnym układzie stosunków duje się ślad po uiedawnym, podcias ostatnie
eymbiozy różnych grup takie stanowisko, go remontu teatru, zamurowaniu otworu, który 
któreby w uajmuiejsiej choć mierze komukol• prowadził do podziemi, 
wiek dogodziło? Ze słów i wskazówek oprowadzającego 

-~-

Z :Królestwa. 
-0-

Wspomnienia pośmiertne. 

Przed wczoraj odprowadzono na miej· 
sce wiecznego sµoctynku zwloki nieodża
łowanej pamięci Alfreda Bley'a a<lwokata 
przysięgłego, którego śrni~rć przedw~zesna 
i 11i1;>~poflziewana wibudziła szczery żal w 
azernJ,ich kołach IC\lisza i ok11licy. ByŁ to 
zarówno czło\ iel.: niepospolitych zalet, jak 
i prnwnik wyl;itu:r, szczerze oddany swe· 
mu zawodowi i w 11im zamiłowany, a tnie 
sumienny, że nawet choroba własna nie 
powstrzymała go od spełnienia swego obo· 
wiązku. Nosząc w sobie początki zapnle· 
nia płuc, pojechał do sądu łęczyckiego i 
po powrocie stamtąd położył się do łóżka, 
z którego już nie eądzonem mu było się 
podnieść. Zalerl wie po 5-ciu dniach cho· 
roby zmarł w wieku lat 59. 

Podziemia płockie. 

Do wiRdomości T-0warzystwa naukowego 
płockiego dos?.lo. iż pod cmacł,p,:n tentru 

19) 
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~o o~[ 
POWIEŚĆ. 

'1'/umaczyt z niemieckiego K. HOWORKO. 

Bo zaraz za l1,amą, gdzie prezento· 
wali broń grenadjerzy, stało dużo ludu, 
który wyczekiwał ukazania się powozu; 
mężczsźni, kobiety, dzieci-wszyscy stali, 
kłaniając się i wołając: wiwat! 

Oj! trzeba się było brać w kupę, że
by wyglądać przyjemnie i dostojniP, żehy 
lewa ręka była należycie schowana a ną 
ustach żP.by byl co najmilszy i najbanlz1ej 
ujmu~ący uśmiecb, aby każdy uklon kape
luszem budził dużlł radość w tłumie. Taki 
też był cały spacer przez miasto i poza 
miastem. 

Inne powozy musialy się trzymać 
znacznie w stronie od dworskiego, bo po
licjanci nie znosili żadnej konfidencji po· 
wozów innych ludzi z tym jednym. Zaś 
piecb urzy stali z boku przy drodze, przy~ 
czem kobiet.}' dygały w uklonach a pano
wie z kapeluszami w ręku spoglądali z na
bożeństwem i natrętną ciekawością-o czem 
Klaus Henryk taki sobie wyrobił pogląd: 
wszysey ludzie inni są na to, aby patrzyli 
wystając p1'Zy drodze, on zaś ze swoimi 
bJli na to, aby si~ pokazywać i być oglł' 

włodzieńca dało się wywnioskować, iż pod· 
ziemia idą w kierunku wsllhodnirn ku kate· 
drze, a więc i do dawnego zamku. To wej· 
ecie do podziemi płockich nie było dO\l\d zna• 
oe i opisana. 

-(\-

Z sąsiedztwa.· 
TechnicJ' ubezpieczeniowi. 

Władze ubezpieczeniowe zaliczyły w 
roku ubitigłym do grona techników, mają
cych prnwo sr-orządzać dowady na nbez· 
piec?.enie budynków od ognia szereg osób, 
któryeh zaopatrzono w odpowiednie świa· 
dectwa. S1 to: 

Wiktor Ciszek, Ila Król, Leonid Igna
tjcw, Stanisław BrlOzowski, Wacław Bu· 
kowski, Henryk Gołówka, Stanisław Grusz
czy11ski, Tomasz Jeziorski, Juljan Jesio· 
nowski, Hearyk Żak, Józef Zarębski, ~Iie· 
czysław Kamieński, Adam Krzyż:rnowsld 
Teodor Kustow, Edward Leśkiewicz, Kon
rad Łukasz Lesiak, Stefan Mazurowski, 
Edward Małachowski, Wnlerjan Nawrocki, 
Władysław Osikowski, Klemens Oczeszal· 
ski, Stnnisław PiotMwski, Alek~:rnder Pe-

danymi; a pokazywać się bylo daleko trnd· 
niej, niż patrzeć. 

Trzymał tedy swoją lewą rękę w kie
szeni paltota i uśmiechał śię tak, jak BO· 
bie mamusia życzyła, ale jednocześnie czuł, 
ie pieką go policzki i pali cwlo. A tym· 
czasem w gazetach można było czytać, że 
policzki jego książęcej wysokości kwitnęły 
jak róże, co znaczy, że jest on zdrowy. 

Klnus Henryk miał lat trzynaście 
kiedy stanął przy samotnym stoliku o pły
cie z macicy perłowej na środku chłodnej 
sali srebrnej, aby dotrzeć do tego, o co 
właściwie chodziło. I kiedy się tam wglą
dał coraz uparciej w otaczające f:O zjawi· 
ska, gdy sobie przypominai ojca z wyrazem 
nudy na jego twarzy i królującą ·w piękno· 
ści matkę, która się na widok wszystkich 
wyst;1 wiala, wtedy z.aczęlo się w nim bu
dzić jakieś mętne przeczucie tego, o co tu 
chodziło. Ale jednocześnie opanowało go 
uczucie trwogi przed takiem prze~nacze
niem, przed takiem wysokiem powołaniem, 
a uczucie to było takie mocne, że zasłoni· 
wszy oczy, osunął się z płaczem u stóp 
stolika. Przyszła madame z Szwajcarji z 
załamaniem r~k i wznoszeniem oczu ku 
niebu i uprowadziwszy go z sali, jęła roz· 
pytywać o powody płarzu. 

Powiedział, że się zląkł i powiedział 
prawdę. 

Nie -wiedział on o niczem, nic nie 
pojmowal, nie przeczuwał ciężaru życia, 
które nań surowo spoglądało a które było 
mu przepisane; był sobie wesoły, nie pilno
wał si~ i dawał dużo powodów do nieza· 
dowolenia. Ale łrudno było pozostać nie
świadomym na zawsze. 

Na krańca miasta. niedaleko ogrodu 

szke, Kazimierz Pogaski, Stanisław Podol
ski, Włodzimierz Sndowski, Władysław Sie· 
radzki, Nikodem l::ltaszczyński, Arsenjusz 
Stelmacbow, Sergjusz Henrykow i Maksy· 
miljao Cechorski. 

Na buaiowę kaplicy. 
(c) Miuisterjum Śpraw wewtu~trznych 

zezwoliło na zbieranie dobrowolnych ofiar w 
obrębie djecezji kujawsko-kaliskiej na bu
dowę kaplicy we wsi Starcza z warunkiem 
aby suma ofiar uie przewyższała 10,000 
rubli. 

Odznaczenie w służbie. 
(c) Długoletni wójt gminy Babice, w 

powiecie łódzhim, p. Filip Maurer, otrzy· 
mal medal srebrny z prawem noszenia go 
na wst~dze św. Stanisławn, 

Krad:o:ież. 

(c) Wczoraj w nocy ze strychu do
mu Szymań8l\iego przy ul. Piątkow8ldej w 
Zgierzu, niewiadomi złoczy1'lcy skradli bie
liznę, należącą do właściciela pralni Zal· 
mana Wolokiego, wartości około 200 
rubli. 

-o-

KONKURS. 
Brak instytucji społecznej w rodzaju 

byłej w Królestwie l'olskiem „Komisji Ed~· 
kacyjnej", która czuwała by nad wydawm· 
ctwem podręczników szkolnych, jest powo
dem, że nie ma u nas metody jednolite.i 
do uauki kaligrafji i pisma pięknego, opar
tej na dobrze opracowanych, gruntownych 
i pewnych zasadach. Każdy nauczyciel 
przy uauce kaligrufji stosuje swoją własn1 
metodę, która często, dln. braku od powir.d· 
nich podręczników, jest nie odpowiednią 
lub przestariałą. 

Zadanie jakie dawniej spełniała u nas 
„Komisja Edukacyjna" prace której zawsze 
są i będ!.l drogowskazami dla osób poważ· 
nie pracująi.:yeh na polu uaukowem, może 
być zastąpioną inicjatywą prywatn&, drogą 
konkursow~. Pierwszy taki konkurs na 
metodę do nauki .-11ligrafji i pisma piękne
go ogłaszają Kursy Buchalteryjne H. Chan· 
kowskiego w Warszawie na nuatępujących 
warunkach. 

Metoda ma skła<lać się z d wuch części: 
pisma pochyłego (angielskiego) i pisma ron
do: W części pierwszej mają być pomie· 
szczone k1ótkie Jecz j.1sne wskazówki, do· 
tyczące pisma pochyłego: 

1) przyborów, używanych przy piśmie. 
2) trzymanie pióra, układu ciała, rąk, 

uog i t. d. 
3) wykazanie stron dodatnich i ujem· 

nych metod główniejszych, używanyrh obec· 
nie przy nauce pisma. 

4) ćwiczenie, mające na celu wyrobie· 
nie gibkości palców, rąk, ramion. 

5) pi~anie metodą genetyczną, kresek, 
lasek fundamentalnych, małego i dużego 
alfabetu cyfr. 

ze źródłami powstała nowa ulica i Klaus 
Henryk otrzymał zawiadomienie, że magi
strat postanoyvil nazwać tę ulicę jego i
mieniem. 

Raz podczas spaceru wstąpiła jego 
matka do sklepu z dziełami sztuki. Lokaj 
stał przy powozie, zebrała się gromadka 
publiczności, właściciel sklepu promieniał 
-nie było to nic nowego. Ale Klaus Hen· 
ryk zauważyl poraz pierwszy swoją foto
grafję w oknie wystawowem. Wisiała ona 
obok portretów artystów i wielkich ludzi o 
wy1:1okich czołach, których oczy Bpoglądały 
przed się z jakiejś sławnej samotnuści. 

Naogół było się z niego zadowolonym; 
spoważniał i zyskał na postawie, ale jedno· 
cześnie rosła jego ciekawość do życia, któ· 
ra zmuszała go dawniej do pog:.nvędek z 
lokajami. Oczywiście, teraz już nie gawę
dził z lokajami, gdyż nie prowadziło to do 
niczego. Uśmiechali się do niego: »ty pięk· 
ny, ty gładki", jakgdyby za tym uśmiechem 
chowali tę prawdę życia, którl! poznać usi· 
łował. 

Widywał na spacerach rozjaśnione 
twarze ludzi, ale już zaczynał rozumieć, że 
ci ludzie są takimi, jakimi ich widuje, tyl
ko w jP-go obecności, że poza tem musu~ 
oni być innymi- To też nie bacząc na 
wysokość swego po\-rołania, zadawalniał 
swoją ciekawość jak tylko mógł. W t.ym 
celu przedsiębrał z Ditlindą tajemne wy
prawy w niezamieszkane części zamku, aby 
się zapoznać z rzeczami ukrj temi. 

Wyprawy takie nazywał „ szperaniem" 
a czar tego szperania był wielki. Sposob
ność po temu nadarzała się od czasu do 
czasu. 

Razu pewnego, gdy madame z Szwaj· 
carji wyszła była do kośeiola na poobied-

3 

6) wzory do nabierania wprawy w pł
sauiu dużem, średniem i małem. 

W cz. 2-ej mają być pomieszczone od· 
powiednie wskazówki (co w CZ'JŚCi 1-ej) 
przy pisaniu rondowem. 

'l'ermin nads_yłania prnc oznacza ei41 
do 31 grudnia 1913 r. Za metodQ, uznanit 
przez rauczycieli kaligrafji H. Cbankowaki 
wypłaca rub. 1000. 

Progrnm sirzegółowy. dotyczący tego 
konkursu wysyb bezpłatnie kancelarja Kur
sów Buchalteryjnych H. Chankowskiego, ul. 
Królewska Nr. 35. 

-o-

Kalendarzyk. 
Dziś Ignacego B. 
Jutro Ocz. N. M. P. 
Imiona słowiańskie1 dzii Żegota. 

jutro Miłosława. · 
W schód słońca o g. 7 m. 46. 
Zachód „ „ 4 „ 4'2. 
Dłngośó dnia „ 8 „ 56. 

Teatr Polski. Dziś i jutro wlecz. "Wiek 
miłości". .1utro po poł. „Cyganerja Warszaw
ska". 

Teatr Popularny. Dz!<! i jutro wiccz. 
„~onaty kawaler". Jutro po pol. 0 Pani Walew· 
ska.". 

fJlaskarada. Dziś wiecz, wielki konkur· 
sowy bal maskowy .Noc nad l'o'forem" Stow. 
komiwojazerów Ł. O. HP. w sali koncertowej 

Dziś wiecz. o g 9 bal kostjumowy Stow. 
pracowników koleJowvch (WiJzewska W. 

Odczyty. Jutro o g. 4 pp. w sali T-wa 
krzewieni.i Oświaty (.MJkołnjewska 11) odczyt 
d-ra 1I. Kaufmana „Tajemnicza własność krwi• 

•'ieczornice. Ddś wiecz. wieczornica 
Tow. Spiew .• Lira" (o g. 9 w. Piotrkowska 91) 
Wiec 1uruC:a Tow. zwolenników rozwoju fizy
cznego (Nawrot 23 o g. 8 i pół w,). Wiecz. 
'11

0 "· zwolenników sportu (Piotrkowska 108). 
Wiecz. Tow. ubstynentow „Przyszłość" (o g. 9 
i pół w sali Henrykowskiego, Parnz Szulca 2). 
Wiec:z. Chóru prymaryjnego przy kościele św. 
Józefa (w sali angielskiej, Wólczańska ó), Ju
tro o g. 7 w. Wieczór marjański Stow. robotn, 
chrześc. w domu )udowym (Przejazd 34). 

Yosiedzenia. Dziś o g. H pp. przy ul. 
Kamiennej Nr. 1 nadzwyczajne zebranie człon· 
ków Związku pracownikow przemysłu p'lpicro
wego. Jutro o g. 4 pp. ogólne zebranie człon
ków T·wa krajoznawczego przy ul. Piotrkow· 
skiej 91, o g. 2 pp. miesięczne zebranie człon. 
ków Cechu czeladzi pończoszniczych przy ul. 
Mikołajewskiej 79. Jutro o ~· 3 pp. ogólrte ro
czne zebranie cdonków Cech u. czeladzi siodlar
skich i rymarskich przy ul. Bc„edykta 2o. .~u
tro o g. 2 pp. ogólne zebrame ro•~zne cdonkow 
Cechu czeladzi murarskich (róg Dtugiej i Zie
lonej), Jutro k-.rnrtal111.1 poRiedzenie członków 
Cechu majstrów bedn„rskich (Hadwntlbka ~'! w 
lokalu K. Salzwedela). Jutro ogólne roczne ze
branie członków Bałuckiej kasy pogrzebowej 
(Zgierska 150 d. HilschPra). Jutro ogólne rocz
ne zebranie członków Stow. czelndzi krawiec· 
kich przy ul. Juljnsza ~ 2S. 

Stołeczny cyrk L. P. Trnz.zi (RynP,k 
Targowy), Dziś wlecz. wielkie spol'towe przed
stawienie, o g. 10 dalszy ciąg walki francusldej. 

Kinematografy. OdP.on, Casino, .Moder
ne, Luna, O<tza, The Ilio Express, OptiquP. Pa.
risieunc. N owe interesujące progrnmy. 

Bihljoteka Stebelskich. (Mi.kotaje-..v· 
aka 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i świqta od 1-ej do 
3-ej pp. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza". 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poi'.. dt> 

nie nabożeńst~o a dzieci bawiły u matki 
w jej apat'tamentach, kazała im matirn rę
ka w rękę po\rrÓclć do swoich zaj~ć w ich 
własnych pokojach. 

- 'rak, Ditlindo, pÓJdziemy z powro· 
tem do swoich pokojów, ale nie potrzelrn
jemy iść tam drogą najk1 ót'śzą i n~jnurl
niejszą. Naprzód sobie trod1ę po8zperamy 
-rzekł Klaus Htmryk i zaCZl\l siostrę za
poznawać ze swoim planem. 

- Dobrze, pójdę z toln-zgodzila siQ 
Ditlinda, ale nie zbyt daleko i omijajmy 
miejsca zakurzone, abym sobie nie popla-
miła sukienki. · 

Poszły tedy dzieci i szperały ile im 
się tylko chciało. Dlug-iemi korytarzami na 
.któ1·ych nie spotykały żywego ducha dosta· 
ły się ku schodom wiodącym na jakiś 
strych zapomnLmy. 

Było tam dużo bardzo ciekawych rze· 
czy: obok starego fotelu tronowego, leżały 
duże, przestarzałe strzelby i inne nie mniej 
ciekawe rzeczy. Na oglądaniu w,zystkich 
tych wspaniałości zleciały im szybko go
dziny popołudńia i dzieci spostrzegły z 
przerażeniem, że z1~częło się zmierzchać. 
Z żalem trzeb:l by l o o pu~cić miejsce badań 
ciekawych i powracać dn siebie, Ale w 
drodze powrotnej pomyliła im sif,) sytuacja, 
gdyż żadną miarą nie mogły trafić ku zna
nemu korytarzowi. 

Dillinda zaczęła się bardzo n1epokóić, 
Klaus Honryk pocieszał j!ł jak umiał. Ale 
naO'le - właśnie zdawało im się, że są na 
dr~ctze wł<1ściwej-slalo się coś nieoczeki· 
wanego. Przeraziło się jedno i drugie, 

(d. c. n.). 
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„. 
10 wiecz., 11. w niedziele i święta. od godz. 10-ej 
rano do godz. JO.ej wiecz. ' 

Czytelnia Tow. ~ultury polskiej. 
(Piotrkowska 91) otwarta w dni powszedi;.ie po 
godzinie 6·ej do 9-ej wieczorem, a w niedziele l 
święta o<l godziny 3-ej do 6-cj wieczorem. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow· 
eka nr 91), otwarte codziennie od godziny 4-ej 
po południu do 10 wieczorem, w niedziele ~ 
tiwięta od godziny 12-ej w południe do 10-eJ 
"Wieczorem. 

--o-

KRONIKA. 
Łódź w dzierżawę. 

(by) Grono kapitalistów zwróciło się 
do zarządu miejskiego w łifldzi z propozy
cją wybudowania wła~oym kosztem szeregu 
gmachów na instytucje sądowe, szkoły, 
strnż ogniową, policję oraz iune ubikacje 
miejskie, stawiając za warunek, że magi· 
strat, korzystając z owych budynków, pła· 
cić będzie im całkowitą sumę, jaka objęt~ 
jest budżetem m. Łodzi na dzierżawę lokali, 
na pomieszcżenie wzmiankowanych insty· 
tucii. 

- Gmachy te prnejdą po latach 30 lub 
40-tu na własność miasta. 

Sprawa ta będzie przedmiotem obrad 
w magistracie. 

[Budowa domów robotniczych. 
(oy) Zarząd Tow. akcyjnego „Heintzel 

i Kunitzer" na Widzewie przystępuje w r. 
b. do budowy kilku domów mieszkalnych 
dla robotników. 

W fabrykach. 
(hy) Administracja fabryki Teodora 

Finstera, przy ulicy Juljusza ~ ~8. przed 
dwoma tygodniami zaw~adomiła. robotników, 
ze obn;ża płacę zarobkową o 10 proc. 

Powodem zniżki miało. być niedokładne 
wykończanie towaru, przez co właściciel 
fabryki narażony został na straty 

Wczoraj upłynąl termin dwutygodnio
wy, lecz do tadnego porozumienia z robot
nikami nie doszło. 

Fabrykę Finstera dzisiaj zamknięto, 
wobec czego 135 robotników pozostało bez 
pracy. 

ffowa tkalnia. 
(d) Akc. Tow. L. Geyera otwiera pra:y 

111. Wólczańskiej pod M 2-12 nowy oddział 
tkalni na 500 warsztatów. 

Nowa tkalnia b~dzie z'.l.trudninć naritzis 
300 tkaczy, co w czasach obecnego zastoju 
przemysłu i setek robot,ników pozbawionych 
praey jest nader pozl\dane. 

Urządzeuie wewnętrzno jest na ukończe· 
ezeniu i za kilkanaście dui nowa tkalnia. roz• 
pocznie swą czynność. 

Zebranie robotnicze. 
(ob) Zabranie robotników w sprawie ak· 

Cji przeciwgłodowej, o którem donosiliśmy 
w wczorajszej „Gazecie• odbędzie się jutro o 
godz. 4 i pół po poł. w lokalu przy ul. Mi· 
kołajewskiej nr. Il. 

Osobiate. 
Pan M. W. Rudnicki z dniem dzisiej

azym wystąpił . ze skłll.du redakcji „Gazety 
Łódzkiej". 

Raut koncert Tow. im. Szopena. 
(d) Tow. muzyczne im. Szopena w 

Łodzi, jutro d. 2 lutego w lokalu własnym 
przy n l. Pi0trkowskiej pod nr. 108 {ws pól· 
ny z L:itnią) , urządza raut-koncert-prog· 
ram wy kon11ją soliści: 

F. Marja Fiudeisen (scherzo b-molCho· 
pina nrząśniczka Moniuszko-Melcer). 

P. L!dja IJewensteinówna, (pieśni Kar
lowie za i Paderewekiego, arja z opery To· 
~en Pucciniego). 

P. Antoni Bednarczyk, (Konopnickiej i 
Le ,i ańs '-'ego), 

Orkiestra symfoniczna Griega i Siebe· 
liusa ). 

Chóry Tow. wykonaj!} pieśni Maszyń
skiego i hermeea). 

Poczlłtek o g. 6·ej wieczorem. Po wy• 
czerpaniu programu rozpocznie si~ zabawa 
taneczna. 

""'miech". 
Dzisiaj ukaza-ł si~ karnawałowy nr. 6 

ilustrowanego tygodnika satyrycznego 
• śmiech". Treeć ,literacka, reprezentowana 
przez wybitnych satyrykó'<' polskich od· 
znacza się bogactwem i urozmaiceniem. 

Dział zaś malarski, w którym pracują 
utalentowani malarze-karykaturzyści stoi w 
zupełności na poziomie wymagań artysty„ 
cznych. 

Pod kierunkiem artystycznym p. Jana 
P!ot:-owskiego, sympatyczny ten tygodnik 
nabrał cech sM:zerego artyzmu. Numer w 
większej części ilu8trował artysta malarz 
Wacł~w Przybylski. 

Rewizja składów aptecznych. 
(d) W dniu wczcrnjszym inspektor me

dyczny piotrl;owskiej gubernj i przybył do Ło
dzi i wraz z właścicielem apteki p. Groszko-
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wskim oraz pomocnikiem komisarza policyj· 
nego dokonał rewizji w wielu składach apte
cznych. 

T~atr Casino. 
(n) Program dzisiejszy do poniedziałku 

włl\cznie .zapowiada najwybitniejsze obrazy 
jakie w ostatnich dniach ukazały si~ w sztu· 
ce kinematograficznej. 

Do atrakcji dzisiejszego przedstawienia 
należy dramat w 3 aktach „Brat za brata" 
w wykonaniu artystów wi~deńskich, jedną z 
głównych ról wykonała żona głośnego detek· 
tywa Piukertona. 

Arcyzabawna komedja "Czarujl\CY fry
ijer", drr.miit w 1 akcie .Krwawy śmiech" 
Wysoce komiczny obrnz "Występek pantery". 
Pożar w okolica~h Nowego Jorku, zdjęcia z 
natury i dziennik Pnthe ilustrujący wypadki 
oatatniego tygodnia. 

Piasku, piasku, piasku! .• 
(ob) I nie pomagają prośby, nie po

magają nawoływania, nawet rozkazy. Pa
nowie kamienicznicy mają. skorupę serca 
tak twardą, jak pancerz żółwia i jeżeli kie
dykolwiek coś robią, to oczywiście krokiem 
żółwim. 

Władza wydała rozkaz posypywania 
chodników piaskiem, a panowie kamienicz
nicy robią prz~·gotowania, dzięki którym 
mieliśmy wczoraj 1J.Ż tr'ly wypadki z pośli
zgnięcia. 
· Doprawdy, że na jeden dzień jest to 
cokolwiek zadużo. 

- Na ulicy Kelma zlamała lewą no
gę biedna handlarka Rucbla Rotsztejn, któ
rą Pogotowie odwiozlo do mieszkania wła
snego przy tejże ulicy. 

- O tej samej porze t. j. o god:!iinie 
9 wieczorem poślizgnął się na nieposypa
nym chodniku ulicy Andrzeja i rogu Lipo
wej Adnrn Grzęda. robotuik. 

Grz~rla odniósł poważne okalec!tienie 
glowy. 

- W dwie godziny potem wezwano 
Pogotowie ratunkowe na ulic~ Cmentarną, 
gdzie w Lramie domu nr. 10' udzieliło po
mocy Karolowi Bieńkow~kiemu, starcowi 
lat 70. . 

B., który poślizgnąwszy się. upadł tak 
nieszczęśliwie, że złamal l ewą negę. Pogo
towie odwiozło go do sŻpi ta lti. Pomańskich. 

Konćer y pod Wie~hą. 
Cieszące się nadzwy cza}ne m powodze

niem koncerty eo listów • pod Wi"ch~" ścią· 
gają codziennie liczne za~łępy miłośników 
muzyki. Umiejętnie dobrany obecnie pro· 
gram składa się przeważnie z utworów 
swojskich. jak to: "Polonez" Kurpińskiego, 
„Witaj królu", .Nasza Chwał!!.", "Mazur" 
Liwandowskiego, kujawtaki Łady w wyko
naniu solo·skrzypiec i oberki Niimyełow
akiego „"'<1Z wy bitniejszych arcydzieł li te· 
ratury muzycznej, jak np. Potpouri z oper. 
,:B'aust• Goumida, "Prorok• Meyerbeera, 
oraz nowości muzycznych, np .• Asama" 
Intermezzo E. Aletyne. 

Lżejsze utwory prognur.u, umiejętnie 
dobrane tworzą całość sympatyczną, zawe1e 
mile słucham przez bywalców baru „pod 
Wiechą". 

- Trup. 

( oh) Wezoraj o godzinie 8 rano, · stró~ 
domu przy ulicy Składowej M 13 znalazł w 
piwnicy tego.i domu, trupa siedzącego. Na
zwisko trupa nie zostało m1t11lone, ma lat 40. 
Policja twierdzi że człowiek ten, prawdopo
dobnie przed mrozem schował sie do piwnicy 
i tam zmarł • 

- Atak nerwowy. 

(oh) Stanisławowi Zawadzie, robotnikowi 
bez zajęcia który nagle dostał ataku nerwo· 
wego, udzieliło wczoraj pomocy Pogotowie 
ratunkowe w jego własnem mieszkaniu przy 
ulicy Targowej N 27. 

- Zderzenie. 

(oh) Nn jadącego wozem Sznlima Ejsen
mana, padł pędzący ulicą Sredni~ tramwaj 
z taką silą że wyrzucił E. na bruk. W ofoi· 
ca odniósł okaleczenie głowy i nosa. 

-O··-

Zawiadomienia • 
Z teatru Polskiego komunikują nam ot 

nast~puje: 
- Dziś w soboit o godz. 8-ej m. 15 po 

raz drugi „ Wiek miłości•. 
- W niedzieli! o godz. 3 i pół po poł. 

.Cygauerja Warszawska", wieoz. o godz. 8-ilj 
m. 15 oo raz trzeci „ Wiek miłości". 

- Czwartkowa premjera najnow8Zej ko· 
medji jowialnej Bolesława Gorczyńskiego p. 
t. e Poeci · się żęnilł ''i obudziła duże zainte
resowanie. 

Ulubiony to dla łodzi pisarz i utwory 
Gorczyńskiego ciP.szyły się zawsze duż.em po• 
wodzeniem, niewątpliwem więc je.t, iż „Po
eci" przypadną do gustu publi<:zności. 

Sztukę wystawia p. Bednarczyk, a obsa· 
dę tworzll pierwszorzędne eiły naszej ko· 
medJi. 

- Pracownia. malarska zaitta jest pny• 
gotowamem dekoracji do wspaniałej tragedji 
A.dama Asnyka p. t. .Kiejstut". 

z teatru Popularnego komunikuj!\ nam 
eo następuje: 

- Dziś w sobotę ukaże aię po ras pie
rwszy arcywefjoły wodewil. w 3 nJ..1;aoh ze 
śpiewami i tańcami Buchbmdera z mnzyklłi 
:Kratzera p. t •• żonaty kawaler". . . 

Główniejsze role odtworz!l PP• Jaemska, 
Borzewska, Elertowicz, Romska, Kochówna., 
Kułakowska, Chrzanowska, Romowicre, Morska, 
oraz Orłowski, Piekarski, Piotrowski, Knła· 
1.owski, Zborowski, Miciński, Machalski i 
inni, . 

Trłlść cała tr~ymana w tonie bnmo· 
:rystycznym, bawi od początku do ko~cowej 
sceny wodewilu, a aktualne kuplety 1 me
lodyjne śpiewy dopełniaj!\ żywi) akCJjt 
sztuki. 

- Jutro w niedzif! po poł. .Pani Wa• 
lewska ~ sztuka w 5 aktach z występem J. 
Popławskiego; wieczorem o godz, 8 m. 15 po 
raz drugi „Żonaty kawaler•. 

- W poniedziałek .Honor" Suder· 
mana. 

Reduta Aktorka. Dyrekcja teatrów 
rządowych przychyliła się do prośby ko
mitetu „Reduty" i udzieliła urlopu P: Me~y 
Mro,i;ińskiej, która. wczoraj telegraf1czme 
zawiadomiła p. Janusza Orlińskiego, że bez
zawodnie przybędzie do ~odzi, aby. w.ziąć 
udział w kabarecie. Oprocz znakom1te1 ar
tystki wystąpią gościnnie p. Tade~sz Ula· 
nowski, świetny piosenkarz p. Ursztern, Kon
rad Tom oraz celniejsi artyści teatru Pol
skiego.-' Melomanom sprawi niespodziankę 
pewna dama z towarzystwa, francus~s~ 
która ofiarowała się dla arty-stów polskieJ 
sceny wypowiedzieć przepiękny wiersz Be
rangera. Na kabaret ten, jakiego Łódż 
dotąd nie słyszała i. nie ~i działa w~bie.ra 
się mnóstwo osób. Kasa Jest. w oblęze~1u. 
Loże wszystkie sprzedane. Nadeszły !ow
nież z Warszawy przybory do kotyl)OD~, 
który niezwykle pomysłowo .i dowc1pm.e 
zostP.ł ułożony przez znakomitych wodzi
rejów. Wogóle komitet nagromadził tak 
w i el ką liczbę przynęt i artyst)'.cznych pro 0 

dukcji, że cała inteligencja Łodzka nazna· 
czyła sobie rendez-vous w -poniedziałek o 
l l ej wieczorem w teatrze Polskim. Do wi• 
dz~nia więc - na reducie. 

„Odeon". Najsympatyczniejszy ten teatr, 
przodujący stale doborowym programem, od 
11oboty demonstrownć będzie najgłofoiejszy o· 
becuie obraz: studjum dramatyczne w 3-ch 
częściach z ~ycia studentów w Paryżu zę zna· 
komitą artystką komedji Paryzkiej wszech· 
światowrj sławy pięknością zwaną w Paryżu 
„Królową Mody" pnnlł Gabrielą Robiu w 
główn<'j roli. 

Do tej pory nie było jeszcze obrazu, 
·który by pod wzgl<iidem gry, wys ta wy jako 
też i treści mógł rywalizować z powyiszym 
drsma.tem. Dodać 1111.leży, że ob-raz ten wy· 
konany jest w naturalnych kolorach, przyczy
niając się do wi(;lkszego złudzenia rzeczywi· 
sfości. · 

Treść dramatu, - walka starych prze
Bl\dów z nowymi prądami - poświęcenie 
młodego i bogatego rzeźbiarza po?zuaającego 
dostatek - celem zdobycia sławy i miłości 

· pięknej modelki. Dramat napii;any bez sensa· 
cyjnycb efektów jedynie doskonałlł grlłi i nie· 
1wykłą treścią przykuwa uwag~ widzR od 
poOZ!\tku do koiica. 

Następnie jako nowość tygodnik aktnal· 
no-satyryczny „Ramoty i Rametki czyli 20 
minut śmiechu•, doskonała komedja amery
kanska .Jakóbek pogromca, stały tygodnik 
Gaumonta 11 .najświeższym żurnalem mód i 
nad program tylko w sobot~ i poni~działek 
piękny dramat w 3-ch oz. „ Opadły kwiu· 
ty„." z efektownll scenlł zatonięcia łodzi pod
wodnej, zdjętej z ńatury, dopełniaj/\ oa.łości 
programu. 

Od soboty do obrazów przygrywać będzie 
desko~a~y sextet muzyczny wiedeński, 

Ceny miejsc zwyczajne. 
Zebranie zdunów. w nadchodzącą nie· 

dzielę, t. J. duia 9 lutego Io godzinie 2 po 
poł. w nowym lokalę przy ulicy Głównej 
pod Nr. 11, odbędzie się zebranie mie
sięczne cdonków ezeladzi zdunów. O liczne 
zebranie prnsi zarzl!d. 

Teatr „Luna•. Od dziś demonstrowany 
jest w Lunie wspanh1.ły program. Na ca· 
łość między innemi składa się nader wzru· 
szafący dramat w 3-ch częściach, osnuty 
na tle larnawałewym pod tytułem .Kon· 
fett i•. Q.braz teu, w którym rozgrywa siQ 
dramat paycholC)gi~zny, jest obfitym w na
der wzrl19Baj~ce 1eeny. Kom1'dją „Miłotó 
prowadzi da skandalu" w wyborowem wy
konaniu francuak.ićb artystów, w czasie de· 
demoD•trowanła na. 1afi eapewno roglegaó 
ai~ b~dzte be&u•'-DDy, 1zcary śmiich. Prócz 
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tego jest jeszcze wiele innych intlret ·ą.. 
cych .i doborowych obrnzów. 

Wogóle program ten będzie •~t
pienia pamiętnym dla bywalców kiao-łea· 
trów. 

Z Tow. Zwolenników Sportu. Z.po· 
wiedziana. lld dzisiaj zabawa taneor.u • ęor· 

toweów iapowi11da się świetnie. 
Jak widać ze zgłoszeń, ostatnia ta w tym 

karnawale zabawa sportowców ma zapsw•io· 
ne powodzenie. Zabawa odbędzie sit w lo· 
kaln własnym Piotrkowska 108. 

Z teatru „Oaza'' (róg Głównej i Piotr
kowskiej). Dyrekcja teatru „ Oaza" D&ł>yła 
na obecny ptogram wspaniały obraz z ż.r
cia współczesnego, dramat wstra•a.ill~Y 
.Przysięga zemsty" w wykonaniu wybit. 
nych sił artystycznych sceny królewl!łiej 
w Kopenhadze. 

Treść drama.tu w połączeniu n~ÓW• 
nanej gry artystów wywiera na wid.lu nie
słychane wrażenie. 

Wykonanie przysięgi, wykonaraj pe.tez 
Jo1mnę LatoUI' na grobie męża, ~.,.._~. 
eej śmierć faorykanta Worma-burzycie.Ja 
jej szczęścia, pozostawia na widzu g~betie, 
niczym niezatarte wspomnienia. 

Pozatem przed11tawione będl\•wy"borne 
komedje z udziałem r.łyun~go komika Po4}k· 
eona. 

Nad program demonstrowany będzie 
wybitny dramat .Ofiara pojedynku•, przy
kuwający uwagt widza od c~wili o.kazania 
się obrazu na ekranie. 
Teatr Optique Parisienne. Niezwykły dramat 
i komedja wypttłui dziiiaj program .O-ptique 
Parisienne• Dramat w wykonaniu na~ch 
artystów kopenhagskioh, a kowedja w "1ko
nanie ulubieńców publiczności kin0!DlllMCra· 
ficznej. Zwłaszczn, Egzamis na nn~e· 
go" wywołuje Cii\gły śmiech na sali. (o.h) 
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. Ostatnia pociła. 
Reformy i projekty angielskie. 

LONDYN. :Minist~rjum wojny ~„ 
rza wprowadzić dla całej piechoty nowe, 18• 

re uniformy. 
JJONDYN. Admiralicja poztan~ od· 

dać w bieżącym roku do budowy 5 n9'Wyoh 
okrętów, które mają być budowane jak ~wy
le okręty wojenne, nie zaś jak panceralti. 

Związkowcy \V odpowiedzi T....P. 
LONDYN. Przywód.!a dele.~~ buł

garskiej, Danew, oświadczył lJrzedatawidt· 
]owi Ag. Reutera w imieniu czwó~W&
rza że odpowiedź 'l'urcji na notę InOCal"&tw 
nie

1 

nadaje się do dalszych rokowali. O ro· 
ko wani ach, bez odstąpienia zwy ·ljllłCom 
Adrjanopola i wysp Egejskich, nie może 
być mowy. 

Represje na satyrę. 

GENEWA. Związkowy rząd szw.jcKski 
zabronił prenumerowania „SimplicitJia-wia•. 

Prz:Jmus serbski. 
, DURAZZO. Minister serbski Popgwicz 

zmusił kobiety albański~ do wysłania ~ 
mów do Petersburga i Londynu, w któryall 
proszą o nie nadawanie Albanji aaton\łaji 
i o podział jej pomiędzy państwa bałkańe«ie. 

LONDYN.-Dzienniki dzisiejue tł1'1W· 
ezą, że w kołach pohtycznych .zapatNM 
się bardzo poważnie na obecną sytua.c}• 
polityczną. Niebezpieczeństwo dla pokołu 
europeiskiego jesi większe, niż było kiedy· 
kolvriek przedtem. Jeśli jakiekolwiek mo
carstwo odważy się podjąć na własną ręk~ 
interpelację, to wybuch konfliktQ zbrojnego 
w Europie jest nieunikniony. 

SO!i'JA. - Główny komendant wojsk 
bul!J'P.rskich, gen. Sr.. wow zawiadomił główną, 
ko~andę turecklł o zerwaniu traktlltu o za_. 
wieszenie broni. Sawow wydllł · rozkaz do 
armji, w którym zawiadamia żołoiiHzy o 
podjęciu wojny i zaznacza, ź? spodziewa 
eię od nieb takiego męstwa. Jakie, okazy. 
wali dotychczas. 

SOFJA.-- Rz!}dlbułgaraki powstrzymał 
ruch kolejowy do Adrjanopola. 

PARYŻ.-Dzienniki donoszą, że w ciągu 
czterech dni. jakie dzielą lod rozpoc1:ęcia 
kroków wojennych, Europa rozpoeznie swą 
interwencję. Francja i Anglja podflieliły 
pC>między siebie role i będ!\ pośredniczyć 
między państwi&mi bałkańskiemi i Turc:Ją. 

KONSTANTYNOPOL. Wielki wezyr 
wręczył dziś pr7.ed połudt}iem notę z od
powiedzią Turcji ambasadorowi austrjackie
mu Pallavicini'emu. 

Turcja oświadcza w nocłe, że nifl mo· 
~e oddać Adrjanopola w całości, m-0że się 
tylko nieco więcej przyczynie do życzenia 
BułKarji w kwestji oddzielenia pólnocnej 
części miasta AdrjanopO'ła. 

Natomiast, co 1ię dotyczy wy.ep na 
morzu Egejskiem, stanowisko Turcji jest 
następujące: wejśeie do Dardanelów musi 
a.ostać w rękach luredrich-pozosta.le wy· 
lłQY mogll otrzymać autonomję, 
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Ma to być ostateczna pozytywna od
powiedź Turcji. 

W kolach politycznych panstw bał
kańskich odpowiedź -Turcji przyjęto nie
przychylnie. Związkowcy twierdzą, że nie 
rozstrzyga ona sprawy. 

BERLIN. Dyrekcja niemieckiego ban
ku wschodniego otrzymała od f1lji swoje.i 
w Konstantynopolu' depeszę, że odpowiedź 
Turcji Jest nieoe~eltiwanie pomyślna. Tur
cja proponuje Bułgarji odstąpienie połowy 
Adrj a n opola. 

W berlińskich kolach dyplomatycznych 
sądzą, że sytuacja, pomimo noty Zwi:>?!ot 
bv.łkai1skiego, jest us-pałrnjająca. 

Rozstrzygnięcie sprawy Jeży w ręl;:nt, .. 
mocal'stw europejskich i wznowienie wojny 
ni~ wywrze wybitnego wpł,ywu na bieg 
rolwwań dyplomatycznych. 

-Q-

Te le gramy. 
(Tel. ajencji Wat z 31 litycznia) 

Dal" pisarza. 

PETERSBURG,-Powi€ściopiRau Proto· 
popow ofiarował m. Petersburgowi bibljotekę 
utworów dramatycznych, ocenionl\ ua 150000 
rb., po bezwzględnym wnrunkiem wybudo
wania natychmiast specjalnego gmachu dla 
bib]joteki. 

Konserwacja ryb. 

PETERSBURG,-Zaoiekawiony doniosłym . 
wyualazkiem akademika Daoilewskiego uczo
uy nmeryknński Acheeon-wv.iął udział w po
siedzeniu, na którem demonstrowano przy. 
rząd do konserwacji ryb; zdaniem Aclrnsona 
wynalazek sprawi priewrót w handlu. 

Samorząd miejski. 
PETERSBURG. Odbyło się posiedze

nie komisji R~dy państwa do sprawy sa
morządu miejskiego w Króle1twiP, Rozwa
żano sprawę, w jakich miastach należy 
wprowadzić samorząd, 

Zinowjew pro}'lonował, aby samorząd 
nadano tylko miastom gubernjalnym, po· 
wiatowj m oraz niektórym większ) m, np. 
w Tumnszowie, Zgierzu i t. d. 

Pneciw wnioskowi Zino~jewa opono
wał Szebeko. 

Komisja postanowiła, iż samorza.rl po
winien być wprowad:i:ouy tylko w miastach 
gubernialnych i powiatowych. 

Odrzucono poprawkę pobków. zaleca
jj\cą,aby ducrhow-ieństwo katolick1ł! i prote· 
stanckie mi:.ło swoich przedst:nvicUi w 
radach miejtikich. 

Przeszła po~rawka Korffa, głosząca, 
iż żydzi nie mogą być członkami zarządów 
miejskich oraz poszczególnych wydfiiałów 
gospodarki miejskiej. 

\Vreszcic wniesiona została poprawka, 
zalecająca zmniejszenie liczby radnych w 
Warszawie i Łodzi. 

Dyskusja nad tym wnioskiem odroczo· 
na została do następnego posiedzenia. 

Szkoły prywatne. 
PETERSBURG. Komisja szkolna Ra· 

dy państwa rozważała projekt szkół pry· 
watnych. 

Po długiej dyskusji, w której udzial 
brali: Szwarc, Kaufman, Rotwand i Taube, 
uchwalono, iż Język ojczysty jĄko wykłado· 
wy, utrzymany zostanie w szkolach pry
watny~h niższych i średnich, lecz nigdy w 
uezelniach wyższych, choćby miały one 
charakter zakładów naukowych prywat
nych. 

Zmiana wiceministl"a. 

PETERSBURG. Na miejsce Hasma
na, któr_y usti;puje, wiceministrem !!!prawie· 
dliwości nrn być mianowany Milutin, dyre• 
ktor departamentu. 

Spadek. 

PETERSBURG. Syn Lwa Tołstoja 
zamieścił w .~ow. Wremia" list, w którym 
pisze, że siostra jego kupuje Jasną Polanę, 
aby podzielić ją między włościan. 

Rewizja lenska. 

PETERSBURG. Rada ministrów o
bradowała nad rezultatami rewizji leńskiej. 
Kokowco' i rnmaszew domagali się wska
zania winowajców; Szczegłowitow i I{uch
łow są zdania, że senator .Manuchin zbyt 
jednostronnie Fzecz przedstawił. Ich zda
niem, jest potrzebna dodatkowa rewizja. 

,GAZETA tuDZKA•-1 lutego 1913 r. 

fłowy dQ101ódz:t:a wojs!~a. 

PETERSBURG. „Riecz" donosi, że 
jen. Renuenkampfa t!liano\vano dowódCI\ 
wojska w okręgu wileiiskim. 

\Yymówienie rozejmu. 

KO.NSTAN11YNOPOfj. Przyłączając się 
do Bułgar)i, Rerbja i Czarnogórze wymó· 
wiły również rJzejta Turcji wczoraj o g. 
7-ej wieczorem. 

KONSTA:-.JTYNOPOL. Turecka kwa· 
tera główna ogłasza, ze wobec wyrnówie· 
nia rozejmu przez państwa b~łka11skie 
wznowienie akcji wojennej nastąpi w po
niedziałek wieczorem. Jak tutaj przypu· 
szCŹają, armja turecka ograniczy si~ tylko 
do akcji obronnej. 

Dezorganizzćja armji t.:reckiej. 

WIE DEN. Zrlaniem tutejszych kół dy· 
plomatycznych, armja turecka jest zupełnie 
zdezorganizowaun, to też bułgar~ zdobę· 
d~ Adrjauopol, pn:ełamią turecką linję o· 
bronną pod Czat<ildżą i zaj m:} stolicę r11ur
cji. 

Cło na mięso. 
BERT, IN, -Sejm przyjął w drugiem czy

taniu projekt o .obuiż:rniti efa na mięso rlo 1 
kwietnia 1914. 

\Vuiosek ska11ow1rnia ceł na produkty po· 
karmowe, mięso i bydło odrzuuono. 

W Adrj&nc~clu. 

. SOFJA, Według otrzyrnnuych tu wia· 
domości,_ w Adrjanopol11 brak prnwie zu· 
pełnie żywności; miesz:cańcy maią doma
gać się natychmiastowej kapitulacji; w mie· 
ście wybuchają rozrnchy-, podczas których 
zginęło podobno kilku oficerów wyż· 
szych. 

K•reepondenci. 

WIE DEN. B!\ wr1cy tu korespondenci 
wojeuni pism angielskid1, odjechali na plac 
boju. 

Pode.irzenia „Reichs:~stu", 

WIEDE'.'j. Oi'gan stronnictwa wojen
nego, .Heiclispost•, podejrzewa Rosję, 7.e 
namówiła BuhrHfę do wznowienia wojny. 

Przed \trnjną. 

SOFJA. Ruch voci~gów przed Adrjano
po1ern 1, strzymany 7.0shił dzi;,iaj wie ,zorem. 
Porlei'lS nowego okresn \YOjr•:", l;ore~ponrlen· 
ci wojr>nui n10 l.Jędą rlopLH „cr.ani do ślHdzeuia 
za ak0;·1 w0il'łlllt\. 

LONDYN. Nownkowic;.i \\" rozmo\vie z 
korespondentem Petersbunkit .i 1.""encji Tele· 
grnficznej cświadc::ył, ŻE> dd~gaci serbscy 
udają się j u tTo do Paryża, n następnie do 
Białogrodu. Nowakowicz żałuje, że nastąpi 
nowy rozlew krwi, lecz bez woj·Jy nie da się 
zbmuć uporu turków. Serbjn nio nie zysku
je na wznowieniu wojny, lecz obowiązana jest 
poprzeć związkowców. 

Giezek.iwanie bitwy. 

KOSTAN'rYNOPOL. Pod Ga.lipoli i Cza· 
ts.ldża, rozpoczęły się dzisiaj w11lki między 
-awangard111ni. Wynik niepewny. Turcy ścią· 
gają wielkie siły. Zanosi sie na powaznf\ 
bitwę. 

Walka awangardy. 

KONSTANTYNOPOL. W pobliżll Cza• 
taldży, pod fortem Kaliuradże przyszło do za. 
ciętej walki pomiędzy tureckimi i bułgarski· 
mi straznmi przeduimi. Podobno bułgnrzy 
zmuszeni z.ostali do odwrotu, pozostawiwszy 
na placu a2 poległ.Ych. 

Tureckie źródła podają, ze swej strony 
tylko 3 zabitych. 

Enver•bej. 
WIEDEŃ.-Z Konstantynopola donoszą: 

Enver-bej zwrócić się miał do w. wezyra 
Mahmuda-Szefketa baszy, z prośbą, aby go 
napowrót przeznaczono na jego dawne stP.
nowisko attache wojskowego. Krok ten spo
wodowan.y miał zostać zbiorowem żądaniem 
pewnego Koła oficerów, któriy nie chcą 
służyć z mordercą Nazima bnszy. 

Wszyscy oficerowie załogi tureckiej 
w .A.drjanopolu otrzymali awans służbowy. 

Deputacja. 
SALONIKI, -- Turecka liczna lrnlonja 

żydowska wysyła deputację do Wiednia a 
stąd prawdopodobnie do Berlina i dalej, 
z prośbą, nby Saloniki wraz z najbliższą 
Milicą otrzymały neutralność i autonomję, 
co będzie jedyną gwarancji\ rozwoju i swo· 
body handlowej i ekonomic:znej dla najwaź· 
niejszego pod tym względem miasta na 
morzu Egiejskiem. 

Jak słychać Niemcy i Anglja Bił pro
jektowi temu przychylne. 

Sytuacja międzynarodowa. 

PETERSBURG. W klubie działaczów 
społecznych odbyło się z-ebranie, na któ· 
rem oma wiano sytuację międzynarodową. 

Wszyscy mówcy domagali się inter
w_encji wojskowej Rosji w wojnie balkań
sko-tureckiej. 

W tym duchu przemawiali, między 
innymi, Bnszmakow, Branczaninow, Bresz· 
ko1\skij i Bnzenow. 

Wypowiedzenie wojnyi 

BIAŁOGRÓD. Rząd serbski przył!}· 
czył się do wypowiedzenia Turcji ro· 
zejmu. 

Interwencja mocarstw. 

KONSTANTYNOPOL. Amlla11adorowie 
mocarstw zbierRją się dziś na konferencję, 
aby rozstrzygnąć eprawę, czy zwrócić się 
mają z interwencją do Turcji, czy też do 
Bułga1ji. 

Według miarodajnych zapewnień, Buł· 
garja usłucha rady mocarstw. 

LIJNDYN. Według informacji Reute
ra, Grey wręczył delegatom tureckim O· 

świadczenie Danewa, że rokowania mogą 
być wznowione jedynie w razie ll:god.Y 
Turcji na ustąpienie Adrjanopola. Dele· 
gaci tureccy do tej chwili nie otrzymali 
polecenia, aby opuścili Londyn. 

-o-

Ostatnie telegramy. 
Telegramy specjalne „Gazety) 

Łódzkiej") 

Rowy generalissimus. 

K00:STAN'I'YNOPOL-Nowy genera
lissimus wo3sk tureckich 17.zet pasza odje

chał do głównej kwatery. Udaje si-ę tam 
rówmez wielki wezyr Macbmud Szefket 
pasza, lecz wyjazd jego odłożono. 

Przygotowaniz w j..:nne. 

SOFJA-W całej Bulgarji panuje na. 
strój niezwykle wojowniczy. Zapał jest tak 
wielki, że bułgarzy ządają nie tylko podję
cia wojny nu nowo, orat: zajęcia Adrjano· 
ptila, lecz domaguj[} się nrnrs.zu na Kon· 

stauty nopol. 
Pierwsze kroki wojenne zaczną się od 

Adrjanopoln. Wszyscy oftcernwie, przeby· 
wający w S3lonikach otrzymali rozkaz uda· 
nia się na linię bojow~ pod Czataldżą. 

Niezwykłe z;a„vislia. 
WROCŁAW. Wczoraj po południu 

zauważono t.u z:ićmienie słońca i spadł 
dym wulkauiczny. Niezwyldemi temi zja· 
wi~kami zajęli się uczeni. 

BUKARESZT. Parlamentowi zosta-ły 

przedłożone dwie ustawy. Jedna dotyczy 
środków przeciwko szpiegostwu podczas 
pokoju, druga obejmuje stan kolei podczas 
wojny. 

PARYŻ. Donoszą o gwałtownych bu· 
rzach w kanale La Manche, Wiele okr~

tów zatonęło. 
Figle natury. 

BERLIN. Padał tu śnieg przez całą 

noc w okolica:ih Wrocławia i wogóle na 
całym Dolnym Szląsku szalal orkan, który 
poczynił wielkie spustoszenia, a był tak 
silny, że wyrwał wielkie drzewa z korze. 
niarui. 

Bierna rola, .. 

I>ERLIN. Z kpt trójprzymierza iufor· 
mnją, ze narazie mocar~tw:i powstrzymają siQ 
od wazelkiej interwenuji i zachowają bierni\ 
rolę widzów. Iuterweucja nastąpi dopiero 

wówczas, kiedy wojna będzie w pełnym 

łoku. 

Komitet obrony narodowej. 

KONSTANTYNOPOL. W auli uniwer· 

sytetu odl.Jylo się zebranie celem ukonstytu
owania komitetu obrony narodowej. W ze· 
braniu w~ięło .nd:i;iał przeszło 1000 wysoko 
poiltawionych osobistości tureckich. Przewo
dniczył Fuacl pasza. Wygłoszono wielll prze
mówień patrjotycznycb. Wybrano wydział z 

28 osób. W komitecie b~d~ reprezentowane 

wszystkie partje i stronnictwa. · Wydano pro· 

I i 

klamacjt do narodu, aby zapomniano wuel· 

kich uraz i połączono się dla obrony Ojolrftzą 

która znajduje si~ w niebezpieczeńs·~•. 

Spodziewanie. 

P ARYZ. "Matin ~ donosi, łe Dwtprjs . 
apodziewa się ze strony Rosji pomoey w pośtaol 
demonstracji floty, co skłoniło by Turcjt 
do ustępstw i zabiegło dalszemu FO-w.4N• 
niu wojny. 

DzielnJ' żołnierz. 

KONSTANTYNOPOL. Dzienniki peda· 
ją telegram iskrowy z Adrjanopola, w k~rym 
Sznkri pasza oświadcza co naiilt~pn)e: ~dQ 

bronił si~ tak długo, dopóki choć jeden łloł

nierz pozostanie przy mnie. Ostatni.age to ł· 
nierza zastrzelę sam, aby nie dostał l9iQ w 
ręce wrogów. Zaznaczam, te w .Adl'juopolu 

znajduje się 40000 bułgarów, lecz te ecter• 
dzieści tysięcy będą trupami w ehwili w.kro
czenia nieprzyjaciela do miasta. 

Nareszcie.„ 
WIEDEŃ. - Aresztowany tu pod za• 

rzutem szpiegostwa na rzecz Rosji iaaynier 
Alechin został wypuszcJony na womośó, 

okazało się bowiem, ił jest bez winy. Rosja 
zażądała odszkodowania dla Alech.ino, które 
Bertchold przyrzekł wyjedna.ć • 

Alechin padł ofiarą fałszywej d9:ltUD· 

cjacji, której dopuścił si~ niejaki Weic.h
man, Weichman był swego czasu „ocaran· 
nlkiem" w Rosji, lecz następnie Ollliadł w 
Wiedniu i załozył „biuro dla obcych". 
Rząd austrjacki powierzył mu azpt-cowanie 

wszystkich cudzoziemców, przeby~cych 
w Wiedniu. 

ATENY.-Nowomianowany genwa.ł gu
bernator wysp Egiejskich, Ho si kis udał eiQ 
d<;> Mitylene, gdzie był entuijastyemie wi

tany przez ludność. 

O hon9r narodu. 

J;ONDYN-Dnily News podaje wywiad 
z wielkim wezyrem Machmudem ~etem 

paszą, który QŚWiadczył, że wojny nie podją.ł 

dla jej prowadzenia, lecz dla tego, !e chodzi 
tu o honor narodu. 

Turcja odstąpiła już 75% tego, oo ma 
do odstl\pienia. 

O kilka kilometrów ziemi, jakie przed· 
stawia Adrjanopol, nie warto prowairlie woj
ny lA.:iz chodzi tu o cztiść narodu. :Bułga

rja uparła się przy prowad:i:eniu wBjny i od
powiedzialuość zs przelanlł Jcrcw spa&a na 
nią. 

Z ostatniej chwili. 
llapad bandycki W PabjanioaM. 

(d) Do piek:i.rni Owockiego w Fabjnni 
cach wczoraj wiecz. wszedł jakiś mł~7 czło· 

wiek i ·zażądał za kopiejkę bułkę, płacąc 

20 kop. Gdy Owocka sięgnęła do uaflady, 
aby wydać reazty, nieznajomy wydobył rewol
wer i dał wystrzał do Owockiej, ra11Jąc jl\ w 

rękę i w szyję, poczem bandyta zrabował 

11 szuflady 50 rubli i nucił się do ucie
ozld. 

Owoc.k& w stanie cięzkim, gdyż ku1ka n· 

tkwiła w szyi, odwieziono do szpitala fa· 
bryczuego„za zbiegłym zaś bandytą polfoja miej

seowa rozpoollęła eneq;iczne poszuki wa· 

ni a, 
Pożar. 

(d) Dziś o godzinie 3 w nocy, 2. 4: i 
8 oddziały straży ogniowej cchotnic.aej i 
straży miejskiej zawezwane zostały do po
żaru, który wynikł w nieruchomości Ada
ma Osaera przy -ulicy Widzewskiej pod nr. 
202. Ogień powstał na wyższycb pif}trach 
budynku, gdzie mieściły r.1i~ biura famy 
Ossera. 

Po półtoragodzinnej pracy poż~r zo
stał przez przybyłą- straż stłllmiony. Straty 
spowodowane pożarem-znaczne. 

TEATR TEATR 

,,o ZA'' 
ró.;, Głównej i Piotrk<>wskieJ. 

Ceny miejsc popular. 
od 17 k. do 50 k. 

uczniowskie 15 k. 

I Zmiana programu 
we wtorki i s&boty. 

Nad 
program 

~RlUll~A UMUI 
OFIARA POJEDY KU 

w wyk. wyb. sił art. sceny królewskiei 
w Kopenhadze. Próez tego przedsta · 
wione będą wyborne kom. w wyk. ' 

słyn. kom. POCKSOMA. 

Wybitny dram. wyw-ołtt
jący potężne wrażenie na 

każdym widzu. 

Dziś, jut••o i pojutrze nadZWJ'CZ. prog. 
.Między in.nemi demon1trowa:11.y będzie 

wstrząsający dramat 
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~~~~~~Qse~eaesee esee~s~ ~QJ 

m li Obraz na KONFET'TI'' Bardzo wzruszający dra- ~ @ tle karna• mat w 3 częściach w wy· @) 1 

@ wałowym '' . konaniu pierw. art. ~ I Jontetti" wzrusza do łez! Jontettr jest psychologicznym dramatem. ii 
m „ ,,Miłość prowadzi do skandalu" I; I Od dziś do poniedziałku włącznie. wspąniała komedja w wykonaniu francuskich artystów. ~ 
~eeeeeeeeeeee®®®seesee eeeeee®~®e®®®eeesee®®®~e~ 

Walenty Kopczyński Pierwsza łódzka Piekarnia Mechaniczna 
ulica Juljusza N! 14. 

,,PER F tE K T"11 
uznany przez najpoważniejszych che
mików jako nieszkodliwy i najlepszy 

01. ~rnniiiaw Hamlelsman 
środek do prania bielizny. żądać powrócił i przyj· muJ· 8 dotkniAtych 
wszędzie. PaGzka 16 kop.. Za· "i 

Łódz, 
Telefon 10.ao. 

Poleca znane ze swej dobroci pieczywo stępcy we wszystkich miastach po· chorobami: żołądka, kiszek i wą-
szukiwani. skład: K:orela 26 troby od godz. 8-91/ 2 rano i od 

, Filje piekarni: Piotrkowska 76, 112, 144, 273; Cegielniana -i4; Widzewska 150, 48; Połudnjo- ~3-52-2 uu!!~..., w. '':~'· 3-5 po pot ul. Mikołajewska 31. 
' 34-20-4 wa 24; Konstantynowska 8; Zgierska Hl; Mikołajewsl:.a 23; Długa 11. , ·s .. ~ . _ ··3-3-1. 

Z. ąda1·c·1e Wl:!Zędzie najtrwalsze I 
angielskie gumki 

„DERBY" 
prowincje wysyła się prospekty 

franco. 

PRZEDSTAWICIEL 

E. Weinstock 
Łódź, llowy Rynek Nr. H. 

987-10-1 

Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska .M I. 

Poleca lkótY wołowe, krowie, tiel~re, kOńJkie :~f ~:e~ tói i 
nmalet toniony, do n~~~~;c~~h- Krew 1nuooą ~:t~:~~y Mauke 

I 
mieiO-kD~tna :~ :ra:;:u ~8tr:~~iy:UC7,• Wło~ień tauirnnki ~elJD-
fnkom~ny w kilku wyborowych ~l[ln[.IDU suchą i lo't1 'lf P[lDY l'i WU jakościach i kolorach. ~ l'i mokrą. !1 u ~ . 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 592-0 

75, 40, 20, 15, IO, tysięcy 
i jeszcze H,745 wygranych. 

W dn. 7 i 8 Lutego odbędzie się w Warszawie w Banku Państwa ciągnienie 
1 klasy 200 Loterji Królestwa Polskiego. z których każdy drugi numer wygry
wa. Niniejszym zawiadamia się Szan. Publ., iż sprzedaję na stałe do wszyst
kich ó-ciu klas i na klassy całe losy, 1/2 i 1/4 losów, nadto można brać udział 
w 1/8 i 1/16 częś::i losu. Ceny bardzo przystępne i warunki bardzo dogodne 

proszę się przekonać. 

Z szacunldem Kantcr, J. Sz. Elaustain 
962-3-1 Łódź, KamieDllna Nr. 3 1 z frontu 2 piętro. 
P. S. Sprzedaż odbywa się codziennie od godz. 4 po po poł. do 8 wieczór. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~, 
{PIERWSZA ŁÓDZl<A CHRZEŚCJAŃSKA ~~ 
ł( Elektryczna Fabryka Cukrów ~ 
t( Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie ~zemieślniczo-Przc.. }ł 

t T. Dąb;;;;;_kii i S•ka ~ 
w Łodzu, Widzewska 104. 

~.J..Poleca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. - 705·-00-8 ~ 

'~•··········~··········· 4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
łi Pierwszy Łódzki specjalny zakład reparacyjny- lł 
ł( i nawijania elektromotorów, dynamomaszyn wszelkich prądów i spięć. ~ 
~ . ~ ł( FRANC WEBE!l, ul. Milsza M 39 }ł 
..i Telefon 29-60. IA 
I} Reparacje wszelkich etektrotechnicznych i udoskonalonych aparatów me· [: 
.,, chani~znych . N 

t( llF Długoletnia praktyka! ~ )ł 
ł\ Gwarancja w szerokim zakresie. - Robota akuratna i punktualna. ~ 

~~ •• „ ••••••••••••••••••• ~ 
. ' 

Doskonały w smaku I 

"Koniak Imperial'' 
Żądać wszędzie. 787-20-28 

~etrJ, Kaman;-k~an~ne Dr~~~:~~~i)~~iiJ , .. 
Ciepłą odz1eż 

na nogi 
sukienne, damoikie, męskie i dziecinne, różnych kolorów, oraz Przyjmuje do 11-ej rano i od 4 i pół 
wszelkie trykotaże najkorzystniej 1iabywać w sklepie galaute1·ji do 6 i pół po połudn. Południowa 2a t 

Morawskiego, ul. GlÓVJNA 17. 963-10.3 Tel: 
16

.ss. 
901

-
12

-
2 

E!m---·-------·---~-- Prac o w n i a 
u 1 S*&++• ;u :w 

M2303 SUKIEM 

Dneklia lowanntw~ KrndJlDW o m. tO~li. . oraz .• !:.:~~c'::Ó• 
W z~'~': is~=~~~s~w7:o~a:zy•twa, Dsre-1. i (. f alk owskiej 

keja pod:ije do powszechna.i wiadomości, że zażądana zostały pożycz
ki na nieruchomości: 

1) pod J\! 902- 3, przy ulicy Słowiańskiej, przez Hersza i 
Eslerę-Blimę małżonków l{Jeinman, pierwotna rb. 22,000. 

2) pod N!? 896-6, przy ul. Brzozowej, prze~ Jana i Francisz
kę małżonków IJesch, dodatkowa na nowe budowle rb. 12,000. 

3) pod M 61-a, przy ul. Zachodniej, przez Moszlrn-Szmula 
Bronowskiego, pierwotna rb. 22,000. , 

4) pod N2 808 M, przy ulicy Sw. Andrzeja, przez Izraela-Icka 
i Rajz!ę małżonków Koprowskich, odnowiona z konwersji} rb. 12,000 
i dodatkowa z przeszacowania rb. 23,000-. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu .tażądanych pożyczek 
stowarzyszeBi zechcą przedstawić Dyrekcji w przeeią.gu dni 14 od 
daty wydrukowania niniejszego obwieszczenia. 

Łód:i d. 1 Lutego 1913 r. 1001 
mea Mi 1$ •. 

naitańue tródło Wielka ouu~~nom 
kupna 

Wyżymaczki, Naczynia ~ilami
njowe, ,Lustra, Dywany, Chod· 
niki, Ijiuoleum, Stoliki fanta
zyjne, słupki do kwiatów, Wy- 1 

roby platerowane i niklowe itp. 
Płyty do gramofonów 

po 60 kop. 

·M. Rosen 
l\lawro.t N2 S4. 

986-6-1 

Mam zaszczyt zawiadomić 
"bz. Klijentelę, iż sprzedaję 

Lo~y \Vanzaw!kiei Loter]l. 
po cenach tanich. 

Z uszanowaniem 

Chaskel \l'/itłe!sohn, 
Nowomiejska. 28, II piętro, dom 

własny. 969-3-1 

~-------------=----------A I u mi n jo n owe naczynia, mebli 
żelazne, wyżymaczki najtaniej na rnty. 

uzyska ten, kto farbować będzie 
moj~ farbą ;o;a. r. 4113, ktr.>r1l! do 
stać można we wszystkich kolorach 
i tylko farba za Nr. 47•3 far
buje jedwabie, półjedwabie, wełny 
i półwełny, len, bnwełny, satiny, 
batysty, portjery, firanki, bluzki, 
suknie, wstążki i t. d. Vlystr;ze. 
gajcie się naśladowlłictwal 
Najlepsza w świecie i pożądana 
farbka do bielizny za ~ 4713. 
Krem do firanek za Nr. 4713 
Dostać można. w składach aptecz
nych, w skł. farb i w mydlarniach. 

848 
Skład hurtowy 
H. Białogórski 

Zawadzka Nr. 19. 

„SALOMEA" 
właściellrn. pracowni gorsetów 

powróc~.f a z Paryża 
i przeniosła pracownię na ulic~ 

MHCOŁAJEWSKĄ Ng 29. 
984-3-2 

" 

Chodkowski, Lenk Mikołajewska 25, Za- Zgier2, ul.-Wysoka Nr. 29 
rzewska 5. 912-6-4. Rooota. solidna.. Ceny umiarkowane. 

Obiady gospodarskie od 35 kopi~jl'lk . - · 579-53-29 
-od 12-3. GlówJla. l'i m. 18. 944: ~~ 

Naw ro 8. 
1000- ::G - 1 

A. W. ~~RllłHW 
· pomocnik adw. przys. 

Widzewska 78 m. 9. 

A 

Telefon 10·87. 
988-2:1-1 

ffi*W t "'""'l 

Czy chce pan powięk-
szyć swój zarobek? 

To niech się pan zaraz zwróci do 
pierwszorzędnego koresponden cyj
uo-informacyjnego biura: Mikoła
jewska Nr. 59 m. 16 od Uil-1 i 
od 3-5 pp., gdzie pana objaśnia o 
pierwszym :źródle każdej żądańej 
brnnży, pomogą do poinformowania 
się z samym fabrykantem, ofiaruja 
panu znstępstwa na najlepszych. vra'. 
runkach. Na artykuły chemiczne 
konfekcji damskiej i t. p. tylko ] u
d ziom z pierwszorzEJdną gwa.rancją. 
Zafatwiamy korespond.encj ę, ttuma
czenia w rozmaitych językach i t. d. 

Skorzystajcie prędko z 
tej dobrej sposobności! 

9713-4-1 

KURSA 
stenografji i pisania na l!lasz_ynach 
I. Sekułowicza w Warszat";le, i\far
sza.łkowska 74 nauczają zamiejsco 
wych listownie bie11=le stenog-r~fown_ć. 
Prospekty darmo. Po ukonczerrn:. 

świad€ctwo. 997-13-1 

Ogloszenia drobne. 
Fortepiany pianin2, nowe, używa

ne, gramofony, n~jtanicj n~ raty polec.i 
Chodkawski Mikołaiewska 2o. 

911-6-3 

Henoch Kos zgubił paszport wy
dany przez wójta gminy Rad.ogoszez 

pow. łódzkiego. 940-3-3 

Maszyny 2 ?ingera bfłb~nko~e pra
wie nowe i maszyna. p1fłkn1e l:lZJ

jaca za. 16 rnbli. Piotrkowska 103-5. 
• 963-3-3 

Szko-ł.a 4·kla•owa żeńska, 2-k1a· 
sowa męzka i zakład. fre'\>,lowski 

z kursami dla freblanek Karola Wei
gelia, ~ 12. lelefon 24: OO. 9i2 



Nr. 26. 

Orkiestra koncertowa „SEXTET'' 

~ 

"I 
I 
I 

·~oAZETA Ł(5DZKA11-i lutego 1913 r. 7. 

Od dziś do poniedziałku 3 lutego włącznie między innemi: 

Żona detektywa Pinkertona 
W sensacyjnym dramacie w 3 aktach w wykonaniu najl, artystów Wiedeńskich 

B at za rata 
a) Odmowa pomocy. b) Zabóistwo. c) W ślad za przestępcą. 

Czarujący fryzjer - wspaniała komedj a. 

Krwawy śmiech .... ~"' 
Wybitny dramat współczesny w 1 akcie, w wykon. najlep. artystów Francji. 

nowoHI 
Od soboty I do poniedziałku 3 lutego N n w of [' ' Q) 

W, NATURALNYCH KOLORACH llU ~ • Q) 
dran1at w 3 częściach z życia studentów w Paryżu. z p. Gabrielą ~ 
Robin, wszechśw. --slawy pięknością i królową mód w glównej roli YJ1 

ę) p USZY c 
Na Ue wspaniałej nątury. 

Ramoty i Ramotki - Tyg·odnik humorystyczny.„ i wiele innych obrazów w programie. 
NAD PROGRAM: Tylko w soliotę i poniedziałek 

Wspaniały dramat w 3 częściQch P D -~ T - '' 
Od dziś nowy koncertowy Sextet. 

:S 
1rEATR TEATR 

li • 

e a 

'' 
Od '-lztłś będzie der-n6>nsłrt.i wa• 
ny wybitny dramaf: w 3 częśc. 
ł.-wyk. prz1'z najlepszych art• 
król. teatru w i-o enl ~dzc• 

Ceny miejsc zwyczajne. 

I. Sierota. II. Po wakacjach. Nikczeinna przyjaciólka. 
Piotrkow ·a .Ni d5. Piotrkowska .N'2 15. 

I wiele jeszcze innych bardzo inter. obr. :: Ośtatnia część zawiera nadzw. zajm. komedję 
~ Egzamin na narzeczonego o~r~z :dłi;;;tśr~;k~i~ 6~ 

' 

ili2 uutti[ie lira of on~w 
przy których trzeba zmieniać igły i które to 

strasznie niszczą płyty, gdyż są teraz 

Pathefony 
. które są najlepsze i najpraktyczniejsze, b0 

grają bez igieł głośno i 
nadzwyczaj wyraźnie. 

Każdy oryginalny Pathefon jest zaopatrzony marką fabry• 
czną umieszczoną obok. A więc wystrzegajcie się falsyfikatów. 

Kto chce nabyć oryginalny Pathófon 8-ci Pathe 
to może dostać tylko w 

~l~[jalnym ~~ła~Ii~ a'rn~f O ÓW 
Łódź, Piotrkowska .N'2 118, I piątro. Tel. 19-09;· 

Reparacja najtaniej i najakuratni~j; 
.~ 

Precz z chlorkiem! 
Pożąd.ana nowość! 

fabryka mydła i przet~orów chemicznych w Łodzi poleca. najno-y 
p~oszek do pra- PERBORQL" nagTod2ony o s t at ia i o 
nia pod na.zwą " . I medalem ~rebrnym !Mlo· 

Wystawie Rzemieślniczo-?rzemysłowej w Łoazi. ,J;t-'-er>ił'Yl~ol" ffl.&tl}
puje w zupełnosci cblorek i .cd~ T p1·a~iu, oszc:t~tll!.l!. H-is, pracę i Y.LY 
dło. 11Perborol" nada.je bieliźtti" .~":<i.%~a": białość, dezynfekuje ją i 

oszcz'idza <ikanin~. 

L. Schroter Pańska Nr. 54. 
2ądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

74.4-100-5 . 

FABRYKA SZTUCZNYCH LIŚCI i KWIAT , I 
W. P. Poszepczyńskiego 
Zatwierdzona przez władzę wyższa, na Szk-0- IU todz1' Długa R-10t 
łę Rzemieślniczl\ kwiatów i liści 11ztuczuych W , HD J. 
Przyjmuje uczenie& bez różnicy wieku na. dogodnych warunkach, kurs 
roczny. Po ukończeniu wydaje dyplomy, wykład praktyczny przez 

specjalistów, sumienny, ceny przystępne. 
W szkole mojej wyrabia się kwisty różnej dobroci od najzwyczajniej
szych do na,igustoWll.iejszych, ubieram kosze, wianki na obrazy i lustra, 
wieńce pogrzebowe, bukiety, doniczki, pa.lmy pokojowe; przyjmuję i 
urządzam różne dekon.cje w zakres kwiaciarstwa wchodzące, przyjmuję 
różne ma.terjał:y do wycinan;a na różne wzorki kwiatów. Szkoła zao
patrzona. w różne maszynki i prz-yltory do kwiatów, duży wybór róż 

nych liści gatunków i kolorów zawsze na skl'.adzie, 
Poleoaje,c si~ ła!łkawej P"mięci 

558 19 Z powa.Zaniem W. P. Poszepczyński. 

.~~&~S$~sss~~~esssssssseee~.eeeeeeeee~~s~&~9~~ ru- ,_~ 

f Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Łodz:i 
1

~} 
w w 
& M. Cieślak, Piotrl<owska N!! 88. m 
~ Zawfadamiam niniejszem Sz. Klijentelę. że otworzyłem oddział ~ 
~ chemicznej pralni i ?rzyjmuj12 wsztilk:ą garderobę mriskll! i damsk11:, a $ 
w także firanki, portje1·y, dywany, wogóle wszystko w zakres chemiczny q} 
W wchodza,ce po cenach bardzo przystępnych. W 
~ Z szacunkiem ~ 
~ -{-? • M. Cieślak ti~ 
\ 21-104-lS Plo~rkowaka SB, w podwórzu. J 

'"---- - -,~„,,. .... _ _,.,""""""'~""""'-"""""""""'~"'"""'""'""'"'~"""'""""'"'""''"""'.,,..""""'--~ ~~·ll'O;;JllQJJ:7~::i'~'l7"7'~~;;,;i1~~~·7G'1';i'::J/l';;Jł~;ii07~::sr .... ,..,,;;;;-;-;;r~:Jlł"7~"' 
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I 

UW Pierwsza lecznica lekarzy specj li 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielone·). 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

1 - 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - 10 rano. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHlN Niedziela, piątek, sotota od 1 - 2 po południu. 

. Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od g _ 10 rano. ce 

('-

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. orad 50 kop. "° 

Gabinet. dentystyczny 
E FUCHS Łódź, Benedy1#taN!!2 

• ' dom W-go Roscnblatta. 
Były główny asystent nadwornego lek irza den

tysty Engla w Berlinie po IO letniej pł'a!;:.tyce z: granicą 
(Berlin, Londyn, N-Jork, Filadclfja) osiedlił si~ w naszem ml~ście. 

Leczenie zębów bez bólu podług specjalnych metod 
I przy zastosowaniu specjalnych aparatów. 

Wyjęcie zębów za pomocą aparatu gazotnrego, bez naj
mniejszego bólu. Złote i porcelanowe plomby. Sztuczne zęby z pod· 
niebienicm i bez (ze złota i porcelany). Por~elanowo k~rony i 
mosty. Prostowanie !krzywych zębótv i my11St>1niętej 
szczęki przy pomocy specjalnych regulatorów. Umacn~;;;nie h1ź· 
nych zębów promieniami Roentgena, leczenie zaniedaanych 
chorób zębów i jamir ustnej specjalnemi promi1oniJmi ele• 
ktryc.znemi (ultra-fioletowe i inne). Lecz.enie zł3man;icb szczęk 
i dorabianie brakujących częścl twarzy. 

426-10-10 

Specjalista chorób wenerycznycł , skór
nych i dróg moczowych 

o • 
Piotrkowska .M 144, róg Ewangelickiej, 

wejście rewnież od Ewangelickiej Ji 2. Telefonu M 19·-łl. 

Gabinet Roantgenowski (prześwietlenie ł fotogra.fown.nie wnę· 
trzności ciała promieniami Roentgena). Swiatło-leczukzy (cho
roby włosów) i Laboratorjum lekarsko-kosmetyczne. :Badanie krwi 
na syfilis i leczenie Salvarsanem (Ehrlich-Hatllo 60GJ. Gabinet 
elektro-terapeutyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof. Zabłud •wskJego-niemoc płciowa). Godziny przyjęcia: od 
godz. 8-2 ran.o i 5-9 ijO południu. Dla pań osobna. poczekalnia., 

n......======================== 
Okulista Dr. Hugo Goldblatt 

KLINIKA CHORÓB OCZU 
OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 

ĄNDRZEJA M 4. Telef. 9· 70. 
od 12-1 i od 5-7 wiec,. 755-156-& 

Dr. L. l<laczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-RATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz„ dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 
aagg~~~~SS9~S~9~SS~3SS99 

Dr. L. PRYBU LSKI 
Ulica Południow M 2. 

Telefon li 13-59. 
Choroby akórne, włosów, we• 
neryozne, moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 

LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 
HATA 606 (wsródżylnie) i 914. 

Przyjmaje od 8-1 r. i od 4 - 8 pp · 
panie od 6 - 6 pp. „ 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 152·6 

Dr. ABRUTIN 
Krótka 9, telef. 23-78. 

Specjalsta chorob wenerycznych, 
skórnych moczopłciowych. 

Gabinet Roentgenowski świa• 
łło-lezniczy 

Godziny przyjęć od 12-2 f od 6-8 
wiecz.; dla Pań od 5-6 p. p. W nie

dziele od 10-1. 

eeeeeeeEeeeee~s~~eeeeees 

Pierwsza 

·I· [hfleiliań~ka IHrnirn ·I· 
chorób zębów i jamy ustnej. 
Łódź, ulica Przejazd 8. 

Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby 
Porada. 25 kop. od 10-7 wiecz. 

eeeess~s~eeee~999eeeeeeee 

Dr. W. DUTl<IEWICZ 
ZIELONA 19. 

Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. 

Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół r 
i od 4 do 7 i pół wiecz. W niedzielę 
od 9 do 2 r. 202-11-5 

Retlakter i ~aa Ja• Gaoodek. 

~l 
·'69. Piotrkowska 69 .. 

Tel· 28-39. 
Lecznic~ ze ~t&łemi 

łói!kemi. 
Godziny przyjęć ,,...., .Jmbulato

j rjum od 10-12 rv1Joi od4-7 
j l o poł. Przyjmuj1; się chorych 

nrt st·\le. Sui -52-::lS 

CHOROBY DZIECI 

o 7. 

Lekarz eterynarji 
s. ®In 

Piotrl<ov.:ska 145. Telefon 29-00. 
Porady w zakres lecznictwa webo* 
dzące, djagnost.yczne E?:czepionia 
ekkspertyzy. 290--20-6 

Dr. J. ~il~mtrom 
Zawadzka 12. 

Choroby skóry, wtosów i weneryczne, 
Kosmetyko. lekarska.. 

Prz:vjmuje od 12-2 i 5-8. Panie od 
4-5 (osobna poczekaluia), "' niedziel12 

do 4 po południu 

eeeeeeeeEeeeeeeee€ee~e~ee 

-ur. Art ~ol~emiern 
Nawrot 38, teł, 20·10 

akuszer ja, choroby wewnętrzne 
od 9 i pół rano i 5-7 po poł. 

eeeeeeeseeEeeee~tee~~eeee 

Dr. Karol Blum 
Specjalista chorób gardła, nosa, 
uszu i zboczeń mowy (jąkanie, 
seplenienie i t. d.) podług metody 

Prof. Gułzmanna z Berlina, 
Godziny wzyjęć: od 10 i pół do 12 

i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 

Piotrkowska 165 (róg św. Anny 
ee€eEeee$eeeeeeee~~seeeee 

Dr. Sonenhero 
Choroby skóry, dróg moczowych 

i weneryezne, 

ul. Cegielniana 14 
od 11 -1 i 5-71/ 2• 

654-12-41 
e~sses3seeeeeeSE~E€EEEeee

Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętr1me i nerwowe. 
Specjalne: choroby, źoł~dk&, kiszek, 
przel!l.iany ma.terji (cukrowa: podagra. 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla djagnozy analizy cl1e
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjum właanem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po południu. 
EE€€ €~Ee~9~99~~99 999e 

PlUUIU TU~~ln:owE 

Chor:~;~·~~:cnym ! 
i leczą je 

, zarówno j'lk i katary, zapa- 9 
lenia nrnz gruźlicę. 

Pastylkl TusoUncwc działa
ją rrzeciw knhralnie i 

przec;w zapalnie. 
Pastyiki Tusolinowe wzma.
~aj;."\ energ,ję k••mórek or 
ganizmu w walco ich 
z pie1 wi:lstkami chorobo

tw<?rczemi. 
Pastylki Tusoł:nowe poma
gaj~ "'11-ytwarzaniu :;ię w 
or ~aniżmie niezbędnych n:i

tytchvn. 
Pastylld T1,solinowe pobu
dz11ją o lż:'.> 'd'łnie k0mórek o 

i tka1 ek on:nnizmu. 
Pastylki Tusolinowe regu
lują trawienie, wzm11gnjj\ 
utlenianie i ocl.każajl\ tkan

kę Jiłuc. 
Pastylki Tusclinowe zyska
ły bar<li:o r;zerokie zastoso
wanie i przynio!.ły ulgi} 

tys!~com cierpiących. 
.Bri>szurki w:rsyłaj~ lilię na 

pierwsze żąda11io. 
Cena puclełb., znwieraj3tce

c p;o 60 pastylek- Tib. 3. 
· Wysyłka za zaliczeniem. 

Sklad g·łówny: 

fłledyczno - Farmaceu
tyczne Towarzystwo 

St. Petersburo 
Artyleryjska 2, Oddz. :!& 042 
Sprzedaż we wszystkich 
nptskach i składach apt. 
!l20 

~~= 

~WYNAJEM~ 

karet i powozó-w 

jl. ~euman 
ul. Piotrkowska Ni 119, 

Telefon Nr, 10.53. 

Składy apteczne pr. farmacji 

R. ~ lodarskiego 
lławrot 54, 
Konstantynowska 75. 

POLEC.AJ" Ą: 
Srodki weterynary,ine marki „E
walk•: Ostra. maść, Pigułki od kasz
lu, Pigułki słabo czyszcz~ce: Płyn 
restytucyjny. Pigułki silnie prze
czys2 czające, Kit do kopyt, Maść 
na. oczy, .Maść na rauy, Maść na zoł
zy, Maść od liszaju, Maść od odpa
rzenia, Mydro karbolowe, kreolino
we, siarczane, Pastylki na apetyt 
dla psów, Przysypkę do nm, Tłuszcz 
tllliwersalny na kopyta. Prospekt 
gratis. 956-2-3 ~ 

U WTl!.\LAZKl MODELE i hlAfiKI f ABRYCZNE 
GOLDMANiELLENBAND 

WA~SZAWA.lmno 15.Telefon 226. 

ezpłatna Nauka! 
Każdy nabywca. Samouoz• 

ków pedagoga. Pl. Reussne• 
r3, uznanych juź od roku 1880 
za n'łjlepszo, moźe się nauczyć 
bezpłatnie, bo bez nauczy• 

ciela. <i 3. m r.zytać pisać i rozma
wiać ba.rdzo łatwo, prędko i grunto
wnie po :angielsku, francusku, 
niemiecku i rosyjsku. Po wy
słaniu 1 marki za 7 kop. na opłat!} 
poczty do autora (Reussnera), 
ulica. Złota M 6 w Vlarszawie, 
każdy otrzyma zeszyt okazowy sa„ 
mouczka llezpfainie. ·944-4-1 

' '''Jl w ~ Gwarancja zarobku so Rs. mieslęcz. 
Osoby zs.sloguj11c• zaut&oia znajdą na 
cały rok przez nas gwar.-stownny za
robek, pr&cując u ai~bie w domu. Fnohow „ 
.,·ykaztal zbyteczne. Rob >t ę zrobioną naby
wamy. Prospekt n• tl\dan!e, ułączająo 
7 k. inarkę. 
1'0W."RZYSTWO M.ł,.SZYN DO V.'!ĄZANIA 

THOMAS H. WHITTICK-KU~.\U i Ko. 
Petersburg, Newski 40/42 ,318 

~~~":1'1-1111•••• •• 
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ILLUSTRDWBNY KRTRL°' BEZPł.BTHIE. 

H~AllftY 
\\flU{ lttAJDUJA 

iie w todzi: 
Piotrkowska Nr. 86 

Piotrkowska. 1-ć 273 

Konstantynowska. 35 

Zgierska Nr. 9. 

w PABJADl[A[H 
ulica Zamkowa 
dorn SCHMIDTA. 
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